za) sap. 72 mm) 3.— Zł, 


GENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie 
Szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 rmm w 7 ezpalcie 
Drobne za słowo 24 gr. 
itylko dla osób prywatnych); dla poszuk. pracy 20 gr. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 2 siowa) 40 gr. 
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Kraków, sobota 6 kwietnia 1940 r. 


Obrót nieruchomościami 


tylko za zezwoleniem władz. 


Doniesłe rozporządzenie Generalnego Gubernatora. 


ki zainteresowani nie przedstawią odpowie- | mysłowych, przedsiębiorstw i praw udziało- 


Kraków, 4 kwietnia. 


Ubrót nieruehomościami na terenach Ge- 
neralnego Gubernatorstwa ulegnie obeenie 
zasadniczej zmianie. Według rozporządzenia 
Generaliego Gubernatora z dnia 27 marca 
1940 (Vi G. G. nr. 24) na przeniesienie wia 
sności lub obeiążenie nieruchomości w dro- 
dze czynności prawnej, jak również przy 
przeniesieniu lub obciążeniu praw do nieru- 
chomośel i praw na nieruchomościach w dro- 
dze czynności prawnej wymagane jest ze- 
zwolenie władz. 

Podobne zezwolenie koniecznem jest przy 
zawieraniu umów, które mają za przedmiot 
zobowiązanie do przeniesienia własnoci lub 
obciążenia nieruchomości. Na równi z naby- 
ciem w drodze czynności prawnej stoi na- 
hyeie w drodze ekzekucji. Czyli innemi sło- 
wy każdy, kto chee sprzedać ezy też kupić 
jakąś nierwchomość, a zatem  kamienieę, 
dom czy też ziemię, musi uzyskać zezwole- 
nie odpowiednich władz. 

Zezwolenia tego udziela starosta powiato- 
wy wzgł. miejski, w którego okręgu nieru- 
chomość się znajduje. Tenże starosta miej- 
ski wzgl. powiatowy uprawniony jest do wy- 
dawania zezwoleń na wszelkie zmiany prawa 
własności odnośnie do nierachumości przy 
postępowaniu egzekucyjnem. 

Postępowanie formalne opiera się na zło- 
żeniu podania do urzędu starosty o wydauie 
odnóśnego zezwolenia, przyczem podanie to 
musi' być wniesione najpóźniej do dwóch 
tygodni po zawarciu czynności prawnej. 

Jeżeli ktoś ubiega się o uzyskanie prawa 
własności na nieruchomościach, podlegają- 
eych działaniu egzekucyjnemu, wówezas 
musi uprzednio posiadać odpowiednie ze- 
zwolenie władz. Starosta powiatowy wzgl. 
miejski może wydać zezwolenie, lecz równo- 
cześnie może nałożyć pewne zlecenia. Urząd 


zezwalający na daną czynność prawną Wwy- 


daje swoją decyzję ma piśmie, . 
Zawarcie umowy o zmianie prawa wła- 
śności na nieruchomościach będzie niewa- 


żnem, jeśli władze odmówiły wydania zezwo- 
lenia, Inb jeśli podanie o zezwolenie wnie- 
siono po ustawowo przewidzianym termiuie 
dwóch tygodni, wzgłędnie jeśli nie spełuio- 
no w terminie nałożonyeh przez urząd ze- 
zwałający zleceń, od których wykonania u- 
zależniono wydanie zezwołenia. 

W każdym razie wpis zmiany prawnej 
podlegającej obowiązkowi zezwolenia do 
ksiąg publicznych nie może nasiąpić, dopó- 


dnich dokumentów zezwałająeyeh na zmia- 
uę, a wpisy, dokonane z ominięciem po- 
wyższego przepisu będą unuluwane. 

Osobno ujęto w powyższem  rozporządze- 
niu sprawy przeniesienia prawa własności 
na tych nieruchomościach, eo do Których 
już we wrześniu władze wojskowe wydały 
specjalne ograniczenia. W tym wypadkn na- 
leży wnieść w terminie do miesiąca od 
chwili wejścia w życie rozporządzenia obe- 
cnego t. j. do dnia 1 maja, odpowiednie po- 
danie do właściwego urzędu starosty powia- 
towego wzgl. miejskiego o wydanie zezwole- 
nia. Jeżeli niektóre osoby już wniosły poda- 
nie na podstawie rozporządzenia władz woj- 
skowych o nabywaniu niernchomości prze- 
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wych z dn. 29 września 1939, wówczas, jeśli 
podania te nie zostały jeszcze dotychczas 
rozstrzygnięte, należy je załatwić w myśl o- 
becnego rozporządzenia Generalnego Guber- 
natora. 

Obecne rozporządzenie regulujące obrót 
nieruchomościami na terenach Generalnego 
Gubernatorstwa weszło w życie z dniem 1 
kwietnia br. 


Rozporządzenie wykonawcze. 


Równocześnie ukazało się pierwsze po- 
stanowienie wykonawcze do rożporządze- 
uia o obrocie nieruchomościami. 

W myśl tego postanowienia, urzad wy- 
dający zezwolenie na zmianę prawa wła- 


Ameryka poważnie rozczarowała się 
do mocarstw zachodnich. 


(==) Rzym, 4 kwietnia. „Popolo di Roma“ 
w sensacyjnej korespondeneji z Nowego Jog- 
ku opisuje poważne rozezarówanie Stanów 
Zjednoczonych do mocarstw zachodnich. 

Specjalny korespondent dziennika  wło- 
skiego Amerigo Ruggero, wysłany do Amóry- 
ki, podjął się zbadania przyczyn tego rozcza- 
rowania i stwierdził przy tej sposobności, iż 
powodem jest początkowa wiara Ameryki w 
zapewnienia mocarstw zachodnich, iż te rze- 


czywiście walczą w interesie małych narodów. 

Amerykańska opinja publiczna przekonała 
się jednak na przykładzie Finłandji, dła któ- 
rej żywiła bardzo gorącą syiupatję, że mocar- 
stwa zachodnie nie były w stanie udzielić jej 
pomocy. Korespondent opisuje następnie po- 
litykę amerykańską wobec Mandżurji, Meksy- 
ku, Hiszpanji, Nikaragui i Panamy i w kon- 
kłuzji oświadcza: „Nie ulega wątpliwości, że 
mocarstwa zachodnie z tej całej afery wyszły 
z olbrzymiem zmniejszeniem autorytetu". 
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(=) Berlin, 4 kwietnia. Naezelna komenda 
armji niemieekiej komunikuje: 

Na froncie zachodnim, w niektórych punk- 
tach bardziej ożywiona działalność oddzia- 
łów wywiadowezyeh. 

W dnin 2 kwietnia br. kontynuowało lot- 
nietwo niemieckie loty wywiadowcze nad 
morzem Półnoenem, nad wsehodnieem wy- 
brzeżem Auglji aż po wyspy Szetlandzkie 
oraz nad terenami wschodniemi Francji. 

Po walce powietrznej z trzema brytyjskie- 
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mi aparatami myśliwskiemi zmnszony został 
jeden wywiadowczy samolot niemieeki do lą- 
dowania na murzu. Załoga tego samolotu zo- 
stała przejęta przez inny niemieeki samolof 
wywiadowczy. 

W godzinach wieczornych dokunano po- 
nownego nalotu nad Scapa Flow, gdzie lotnicy 
niemieeey zaatakowali jednostki brytyjskiej 
floty wojennej, 

Mimo niekorzystnych warunków atmosfe- 


rycznych i stosnnkowo bardzo ostrej akeji* wane na terenie Węgier. (p) ż 


Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcją reko 
pisy będą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe ne oplaceuie prze- 


eylki zwrotmej. 
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sności powinien zasięgnąć opinji Wydzia- 
łu Wyżywienia I Rolnictwa przy urzędzie 
właściwego Szefa Okręgowego, jeśli 
przedmiotem transakcji jest nierucho- 
mość używana wyłącznie lub w przewa» 
żnej części do celów rolniezych lub ogrod- 
miczych, a opinji Wydziału Lasów, jeśli 
dana nieruchomość używana jest wyłą- 
cznie lub w przeważnej części do celów 
gospodarki leśnej. 

Jeśli zaś dana nieruchomość służy do 
celów przemysłowych lub  rękodzielni- 
czych właściwy urząd winien jest zasię” 
gnać opinji Wydziału Gospodarki przy u- 
rzędzie właściwego szefa okregowego. Je- 
Śli podanie o zezwolenie na zmianę prawa 
własności wnosi powiernik (Treuhander), 
wówczas należy zasięgnąć opinji ekspozy- 
tur Urzędu Powierniczego w urzędzie 
właściwego Bzefa dystryktn. 

We wszystkich powyższych wypadkach 

rzed udzieleniem zezwolenia konieczne 

uzyskanie aprobaty odnośnych pla- 
cówek urzędowych. Zezwolenia należy od- 
mówić, jeśli uzgodnione warunki pod 
względem gospodarczym wydają się nieu- 
zasadnionemi. x $ 


Odnośny numer Dziennika Rozporza- 
dzeń Generalnego Gubernatora, jak rów- 
nież przepisy wykonawcze zakupić można 
w administracji Dziennika Kraków. ul 
Wielopole 1. 
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obronnej artylerji przeeiwiotniczej udało się 
lotnikom niemieekim zrzueić szereg bomb, 
któremi zostały poważnie uszkodzone brytyj- 
skie okręty wojenne, przyczem wiele z bomb 
eksplodowału na pokładach tych okrętów. 

Na froncie zachodnim miały miejsce w kil- 
ku wypadkach walki powietrzne lotnictwa. 
„przyczem zestrzeleniu uległy trzy samoloty 
nieprzyfacielskie. Dwa samoloty niemieekie 
zostały zniszczone. (p) 


Naczeiny dowódca armji niemieckiej 
na froncie zachodnim. 


Dalszy przegląd wojsk. 


(=) Beriin, 4 kwietnia. Naczelny do- 
wódca armji niemieckiej generał-pułko- 
wnik von Brauchitsch udał się uklegiej 
niedzieli ponownie na front zachodni, ce- 
lem kontynuowania przeglądu wojsk, o 
czem już poprzetnio doniestłono. 

Gen. von Brauchitsch dokonal w pierw- 
szym rzędzie przeglądu jednostek woj- 
skowych, stacjonowanych w krajach nad” 
reńskich. W nocy na czwartek naczelny 
dowódca armji powróeił do kwatery głó- 
wnej. 


Dziennik irancuski pozbawiony 
debitu na Węśrzech. 


(=) Budapeszt, 4 kwietnia. Władze pozba. 
wiły: debitu pocztowego dziennik paryski „Le 
Ordre", które zatem nie może być kolporto- 
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Znany konstruktor samolotów prof. Messerschmitt opracował nowy typ samolotu bojowago, który otrzymał nazwę „J r, 
wym, wyposażonym w kilka ciężkich I lekkich karabinów niaczęnowy ch. a R yagua 
guar“ podczas lotu, na prawo zaś wldok z kabiny newego 


„„Me-Jaguar'' -— nowy ty 
s, b ray m 


p samolotu 


Załogę samolotu stanowi czterech ludzi, 
omhkowca na wyrusza jącą na działan 


bojowego. 


Pewy żej kj Lej dant typem, dwimibiaró= 
w iy ; „Me-Ja* 
ła wojenne łódź podwodną, pg = 
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(=) Kraków, 4 kwietnia. 
Odbudowa warszawskiego W ciągu u- 
węzła kolejowego. biegłej, nie- 


wej, zimy mieliśmy sposobność przekonać 
sią o znaczeniu komunikacji kolejowej dla 
ruchu i zaopatrzenia na wieskich obszarach. 
Wszyscy zdołaliśmy się przekonać, jak 
bardzo cierpią transporty artykułów nie- 
zbędnych do życia, jeżeli koleje pracują 
wśród pietrzących się trudności. 

Nie wszyscy jednak zdają sobie sprawę 
z tego, jąkie trudności należało pokonać 
ażeby, po Zhiszczeniach wojennych, wogóle 
móc uruchomić z powrotem komunikację 
kolejową. Należy stwierdzić, że ponowne 
uruchomienie komunikacji na najważniej- 
szych iinjach w ciągu zaledwie kilka tygo- 
dni było iraponującym wysiłkiem, a nieu- 
nikmione opóźnienia i nne braki nie są w 
stanie umniejszyć znaczenia tego wysiłku. 

Sprawozdanie o odbudowie największe- 
go polskiego węzła kolejowego w Warsza- 
wie pozwala wglądnąć w szezegęóły tego 
wielkiego wyczynu, a równocześnie zrozu- 
mieć ogrom trudności, jaki nastręczałe 
wykonanie tak odpowiedzialnej pracy. 

Na ogólną ilość 1.300 km torów warszaw- 
skiego węzła kołejowego musiano dokonać 
nie mniej jak 1.600 napraw uszkodzonych 
torów i doprowadzić do stanu używalno- 
ści przeszło 600 rozjazdów, Należy dodać, 
że wszystkie urządzenia zabezpieczające, 
sygnalizacja i nastawnie oraz inne urzą- 
dzenia zostały kompletnie zniszczone. 

Również musiano odbudowywać całko- 
wicie od nowa sieć ielegrafów i telefonów 
kolejowych. Na temat odbudowy licznych 
zniszczonych mostów kolejowych pisaliś- 
my niejednokrotnie. Poważne uszkodzeqia 
wykazywały także remizy parowozowe i 
warsztaty kolejowe a z 800 parowozów, ja- 
kie zńajdowały sie w Warszawie pozostało 
jedynie 37 zdatnych do użytku. 

Pomimo tych prawie kompletnych znisz- 
czeń zdołano w ciągu kilku tygodni dopre- 
wadzić do porządku urządzenia kolejowe i 
podjąć ruch pociągów. Już w dniu 4 paź- 
dziernika ub. roku, a więc zaledwie w kilka 
dni po kapitulacji Warszawy, zdołano uru- 
chomić pierwszy regularnie kursujący po- 
ciąg osobowy między Łodzią i Pruszko- 
wem, a w dniu 12 października podjęto po- 
nowuie komunikację podmiejską w War- 
SZawie przy pomocy pięciu par pociągów. 

Z początkiem listopada nb. r. poczęły 
kursować pierwsze pociągi poŠpieszne, a 
jeszcze w tymże miesiącu uruchomiono do- 
stępuą dla od oi, „ee zy» towa- 
rowe, ge posiądało. pierwszerzędne zaaczę- 
nie dla Pi e a ia ju r TL „dk NSA Bu 
dniejsze artykuły. 

Obecnie, jeszcze w ciągu miesiącu kwiet- 
uią br. ma być podjęty ruch dojazdowych 
koleji elektrycznych na linjach podwar- 
szawskich. Dzięki temu sama tylko komu- 
nikacja podmiejska w Warszawie osiągnie 
poziom, równający się 80 proc. swego po- 
ziomn przedwojennego, nie mówiąc o ko- 
munikacji na dalsze odległości, która już 
od szeregu miesięcy nadążą najkoniecz- 
niejszym wymogom. 

Bez przesady można powiedzieć, że odbu- 
dowa komunikacji kolejowej, dokonana 
przez zarząd niemieckich Kolei Wschod- 
nich w tak krótkim okresie czasu. stanowi 
jeden z największych wyczynów komuni- 
kacyjno-technicznych wszystkich czasów. 
Dzieło te jest równocześnie pięknym do- 
wodem skutecznej współpracy właz nie- 
mieckich z dawnymi polskimi urzędnikami 


ROMAN SZKLARSKI. 
i miłość 
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Opatrzność czuwa, 


Jeśliby ktoś wątpił w opiekę Opatrzno- 
ści, to w każdym razie tym, kimś nie był- 
oy Janusz. Już tyle razy miał sposobność 
stwierdzenia cudownej opieki, czuwającej 
nad nim, że i tym razem nie zdziwił się, 
kiedy powracając do przytomności, znalaz 
się w namincie, pod startą koców, a do- 
kol% zobaczył kręcąoych się ludzi. Copra- 
wda przez pewien czas myślał, że znajdu- 
je się na drugim świecie, gdyż wśród ota- 
czających go ludzi zauważył Rebnrna i 
"Trosta, ale przetarł powieki i wtedy zdał 
sobie sprawe z rzeczywistości. Zdumienie 
jego sięgało granie, kiedy z poza pleców 
Reburna wyłonił się mr. Pillow w swej 
własnej osobie, , 

— No, ale nam pan stracha napędził! — 
zawołął miljoner wesoło, kiedy spostrzegł 
oczy Janusza wpatrzona ze zdziwieniem 
w siebie. a 

— Skąd pan sią tntaj wziął? | | 

— A to dinga historja. Najważniejsze 
jednak, że pan żyje, 

— A Nelly? 

— Niech pan się już nie obawia. Znajdu- 
je się w każdym razie w lepszym stanie, 
niż pam 

Jakby na potwierdzenie tych słów u waj- 

4 namiotu ukazała się Nelly zdrowa 
i cała, 
No Johnny! Jak to dobrze, że wresz- 
cie obudziłeś się. Spałeś trzy dni i dwie 
E Myślałam, że Już nigdy nie obudzisz 
SiĘ 

Za Nelly wszedł do namiotu jakiś obey, 
wysoki pan, który, okazał się lekarzem. 


zwykłe suro- | 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 78. Czwartek, 4 kwietnia 1940. 


i robotnikami kolejowymi. Wiele tysięcy | ki temu złożyli oni ze swej strony cos szkła w Głateshead. Gdy kobiety te przy- 


urzędników i robotników kolejowych Po- 
laków przyłożyło ręki do wykonania tego 
dzieła w przykładnej wspólpracy z orga- 
nami niemieckich Kolei Wschodnich. Dzię» 


wkład swej pracy do odbudowy naszego 
kraju, i przyczynili się swym wysiłkiem 
do organizacji zaopatrzenia kraju i jego 
ludności. 


Sowiety chronią swoje okręty handlowe 


na Dalekim Wschodzie 
przed atakami angielskiemi. 


(=) Tokjo, 4 kwietnia, Dzlennik „Hoczi 
Szimkun* donosi z Wiudywostoku, że 
stosunki angielsko-sowieckie na wodach 
Dalekiego Wschodu doznały niezwykłego 
naprężenia. 

Dowodem tego jest znamienne wyja- 
śnienie 'wydane z końcem marea przez 
naczełnego dowódcę sowieckiej floty na 
oceanie Spokojnym. Wyjaśnienie to za“ 
leca, aby  Unja Sowietów występowała 
czynnie przeciwko zarządzeniom floty 
brytyjskiej i ażeby sowieckie okręty wo- 
Jenno odbywały służbę Kkonwojową dla 
sewieckich okrętów handlowych. 


Japoński dziennik donosi dalej, że ham- 
dei sowiecki z krajami Dalekiego Wscho- 
du i Ameryką stale wzrasta. Unja Sowie" 
tów sprowadziła ze Stanów Zjednoczo- 
nych A. P. ropę i miedź w ogromnych ilos 
śeiach. Z tego puwodu sowieckie okręty 
hzndłowe były zatrzymywane przez bry- 
tyjskie statki wojenne i odprowadzane do 
Hongkongu. 

Doniesienie „Hoczi Szimbun* stwierdza 
dalej, iż okręty sowieckie otrzymały 
wskazówkę, aby w razie konieczności stæ 
kg onór brytyjekim okrętom wojen- 


Caly Banat pod wodą. 


Rozmiary kalastrefalnej powodzi w Jugosławji wzrasiają. 
Wysokość szkód równa siç porrocznym wydaistam budżet. państwa. 


(=) Belgrad, 4 kwietnia. Stale przykbie- 
rająca na sile katastrofa powodzi w doli- 
nie Dunaju na terenie Jugostawji pocią- 
gnęła za soką olbrzymie szkody. 

W ciągu środy poziom Dunaju podniósł 
się i osiągnął pod Bełgradem dotychczas 
nigdy nie notowaną wysokość 736 cm. po- 
nad stan normalny. Położone w okolicy 
Belgradu miejscowości i znaczne prze 
strzenie pól znajdują się niemal całkowi- 
cie pod woda. 

W tych samych warunkach znajdują sią 
niektóre dzielnice Białogrodu. Podobnie 
przedstawia się sytuacja w położonych 
nad Dunajem miastach i wsiach jugosło- 
wiańskich. Jedna z dzieinic Nowego Sadu 
została całkowicie zalana przez wezbrane 
fale Dunaju, zaś w Vokuwarze okazała się 
potrzeba delożowania mieszkańców śród- 
mieścia i jedynie wyżej położona dzielnica 
tego miasta nie jest nurazie zagrożona 
przez przybierające fale wody. 


Spinacja w maladh 
coraz poważniejsza. 


Ghandi całkowicie utracił zaufanie do 
Angiji. 


(=) Amstsrdam, 4 kwieinia. „W obecnej 
chwili sytuację w lndłach można śmiato 
porównać do beczki z prochem, koło któ- 
rsj ktoś bawi się ogniem" — tak oświad- 
czyl Raja Gopal Achari, jeden ze współ- 
pracowników Ghandiego, który bezpośre- 
dnio po naradach odbytych ze swym wo- 
dzem, powrócił do Madras. 

W rozmowie z jednym z dziennikarzy, 
zwrócił on uwagę na zamieszczony w „Ti- 
mes“ artykuł w którym mowa o sztucznie 


Zbadał on szczegółowo Janusza i orzekł, 
że może on już udać się w droge powro- 
tną, oczywiście przy zachowaniu wszelkich 
środków ostrożności. Wyszedłszy z namio- 
tu, co przyszło mu z dużą trudnością, Ja- 
nusz stwierdził, że zbudowano tn cały o- 
bóz ekspedycyjny. Teraz zwijano go je. 
dnak z pośpiechem, ładując namioty i 
sprzęty obozowe: na wielkie samochody 
ciężarowe o gąsienicowych płozach. 

— Co to ma wszystko znaczyć? —- pytał 
się zdziwiony mr. Pillowa. 

-— Na wszystko będzie czas, mój drogi, 
odpowiedział Pillow., — Narazie wyrusza» 
my do portu, a gdy znajdziemy sie już na 
moim jachcie, który czeka na nas, tó wów- 
czas będzie czas na opowiadanie. 

Janusz znalazł się tedy w wygodnym ga- 
mochodzie wraz z Nelly i jej ojcem. Po- 
dróż upłynęła szybko. Nie minęły dwie 
godziny, a samochód dotarł do małego 
portu rybackiego. U mola stał luksusowy 
jacht parowy miljonera pod parą, Całe 
towarzystwo udało się ua pokład, a robo- 
tnicy Szybko a. alli bagaż. Gdy już 
wszystko było gotowe, a okręt zwolna kie- 
rował się na pełne morze, Pillow, Nelly 
i Korski usiedli w saloniku, poczem Pil- 
low zaczął opowiadać ostatni etap dziw- 


nej gody. 

mam Muszę się wam przyznać do małęgo 
klamstwa moi drodzy — zaczął, — ale mu- 
sicie mi wybaczyć. Swoją droga nigdy nić 

rzypuszczałem, że sprawa nabierze ta- 
Kszo obrotu i że tak bliscy bedziecie mio- 
bezpieczeństwa. Ale już miałem dość wa» 
rjackich eskapad Nelly. 

— Już się skończyły papeiu — przerwa- 
ła Nelly. — Osiągnełam swój cel i teraa 
będe już grzeczną. 

— Domyślam się, — odpowiedział Pil- 
low, rzucając wymowne spojrzenie na 
Nelly a potem na Janusza, — ale nie prza- 
szkadzaj, Otóż postanowiłem położyć kres 

wiedzialem, 


planom Nelly. Ponieważ ' | 
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przez Anglików stwarzanych  uieporozu- 


Na przedmieściach Belgradu — Zemlin, 
zawaliło się 30 domów, przyczem 200 do- 
mów jest poważnie zagrożonych. W miej- 


Scowości Semendria runąło 37 budynków. 


Poziom wody na Cisie, Temeszy i Bodze 
stale się powiększa tak, że istnieje obawa, 
1ż cały teren Banatu niebawem zamieni się 
w wielkie jezioro. 

Wysokość szkód, jakie dotychezas wy- 
rządziła powódź, jest oceuiana na 10 mil- 
jardów dynarów, która to suma równa sią 
połowie rocznego budżetu państwa. (p). 


Powódź zerwała śroble. 


Belgrad, 4 kwietnia. Pod Nowym Sa- 
dem powódź jednego z dopływów Dunaju 
zerwała groblę, a woda zalała całe osiedle. 
Dwa tysiące ludzi zostało pozbawionych 
úachu nad głową, a 34 domy pol me 

p). 


rnieniach między muzułmanami a Hindu- 
sami. Z treści tego artykułu zdaje się zu- 
pełnie jasno wynikać, jakie Angija ma za- 
miary. Wszelkie więc watpliwości co do 
tego, co kryje w sobie projekt statutu do- 
imiujalnego dla Iudyj, obecnie zostały cał- 


|kowićie rozwiane. W tych warunkach nie 


można się dziwić, że po takiej zmianie pro- 


jektu Għandi eałkowiciee utracił zaufanie 


że ! 


do rządu brytyjskiego i nie wierzy w jego 
uczciwość. (p). 
Strajk w angielskiej fabryce 
szkła. 


Amsterdam, 4 kwietnia — W  dzienni- 
kach angielskich ukazało się ogłoszenie o 
zapotrzebowaniu 200 robotnie do fabryki 


moim perswazjom nie ulegnie, a częścio- 
wo domyślałem się istotnych powodów 
działania jej, przeto skonstruowałem mi- 
sterny Fa Pozornie zgodzilem się na lot 
Nelly do Enropy, ale równocześnie posta- 
nowiłem za wszelką cenę namówić mr. 
Korskiego do udania się z Nelly w drogę. 
Odpowiednie przygotowanie sztabu pilo- 
tów Nelly nie przedstawiało zbyt wielkich 
trudności. Ci biedni ludzie chętnie zgodzi- 
H się na mój plan, gdyż z góry wiedzieli, 
że zamiar Nelly dotarcia do Europy samo- 
lotem i [= jej siły. Postanowiłem te- 
dy, że Nelly wyleci w możliwie najgotszy 
czas, Piloci mieli jej pozwolić prowadzić 
samolot przez jakiś czas, a potem sprytnie 
odebrać jej kierownicę i zmienić kierunek 
lotu na Labrador. Tam mieli w g góry 
ustalonem miejscu wylądować, uszkadza- 
jąc samolot, a ja miałem dotrzeć do was 
z pomotą, pozornie przypadkowo 1 w osta- 
tnim momencie. Początkowo wszystko szło 
jak z płatka. Nelly nie domyślała się, że 
jestem inspiratorem wszystkich jej poru- 
szeń, Nawet wtedy, kiedy pan mr. Korski 
powziął Rea podejrzenia, telefonowałem 
jeszeze do Reburna, ustalając całą takty- 
kę postępowania. Potem niestety plany 
moje zostały pokrzyżowane. Burza, w ja- 
ką wpadliście była silniejszą, niż die spo- 
dziewałem i samolot wyłądował „nia tam, 
gdzieśmy to ustalili. Reburn i Trost spo- 
strzegłszy się, że znajdują się o kilka ki- 
lometrów od' portu. uciekli wam w nocy 
i przybiegli do mnie. Zayim jednak zdoła- 
lem zmontować akcje pomocy — wy inż 
wyruszyliście w drogę. Śnieżyca zatarła 
wasze Ślady. Moi ludzie gonili za wami w 
najrozmaitszych kierunkach, ale nikt nie 
przypuszczał, że pójdziecie w kierunku 
północno-wschodnim. 

— Sąadziliśmy, że jesteśmy na Grenlan- 
dji... przerwał Korski. 

— Tak. to już wiem, Wpadłem w 
wożpacz, kiedy stwierdziłem, jak 


czarną 
daleka 


ła nowoprzykyłemi robotnicami doszło 


były pod bramy fabryki, spostrzegły za 
zdumieniem, że stoi tam również 200 ro- 
botnic. Były to robotnice, które ogłosiły 
strajk, skutkiem nieuwzględnienia ich żą: 
dań podwyżki płac. Między Pa płaca 
o 
sprzeczek i zajść. podchnie jak i wtedy, 
gy kilka robotnic, które nie przystąpiły 
do stnajku, ©puszczały fabrykę. 


Straszłiwe rozmiary pożaru 


w fabryce amunicji w Szkocji, 


Mmsierdam, 4 kwietnia. — Środowa pos 
Tanna prasą londyńska przynosi obszerne 
sprawozdanie ż przebiegu straszliwej eks- 
plozji, jaka miala miejsco w szkockiej fa- 
bryce amunicji, której skutki mają być 
straszliwe. „Daily Telegraph“ pisze otwar- 
cie, że była to olbrzymia eksplozja, skut- 
kiem której wszystkie domy w całem mie- 
ście zadrżały w posadach. Po wybuchu 
nastąpił chrzymi pożar, Części dachów 
porwane siłą wybuchu, zastały odrzuco- 
ne o setki metrów od budynków. ! 

Robotnicy sądzili, że chodzi tu o nalot 
bombowy i dlatego spiesznie udali się do 
schronów przeciwlotniczych. Z sąsiednich 
miast przybyły oddziały straży pożarnej 
na pomoc, a nad miastem zalegla olbrzy» 
mia czarna chmura. Niemal wszyscy lu- 
dzie, których zdołano uratować z pod grue 
zów fabryki, doznali poważnych oparzeń 
i wstrząsu nerwowego. 


Morze Gzarne może stać się 
pułapią. 


Ostrzeżenie bułgarskich dzienników 
pod adresem Angiji. 


(=) Sofja, 4 kwietnia. Prasa hułyarska 
w dalszym ciągu z witiką uwagą roztrzą« 
sa możliwość naruszenia neutralności przez 
Angylję na wodach czarnomorskich. 

(W zwiazku z tem bułgarski znawca pras 
wa międzynarodowego prof. Genoff, przy- 
pominą na łamach dziennika „Zora“ o 

obnym wypadku wtargnięcia angiel- 
skich okretów wojennych do neutralnego 
Bosforu za czasów Napoleona w roku 1807. 

Francja, Ówczesny przeciwnik Anglji, 
zmusiła wówcras Flotę brytjską do na- 
tychmiastowego wycofania się, obsadzając 
na tyłach Auglików Dardanele. 

| AE „Słowo stosuje ustrzeżenie 
wo Anglików pisząc, że Morze Czarne 
może dla ewentualnych nieproszonych go» 
ści stać eię łatwo pułapką I usprawiedli- 
wię swoją ponurą nazwę. 


„Pełne pogolowieWłoch” 
Uchwały włoskiej rady ministrów. 


(=) Rzym, 4 kwietnia „Tribuna” w swem 
wydaniu wieczornem określa powzięte przez 
radę ministrów ucbwały w dziedzinie woja 
skowej słowami „pełne pogotowie”. 

Wszyscy bez wyjątku muszą uznać wielką 
moralńą i praktyczną wagę tych uchwał, 
które niejako stawiają cały naród włoski pod 
broń w służbie państwa i narodu. Jeśli więc 
w ogólnej europejskiej gorączce Włochy Mus« 
soliniego postępują w spokoju w swej owoca 
nej pracy, to ożnacza to, że chcą być przygo- 
towune zarówno ma polu militarnem, jak i 
pôd względem ideowym na wszelką ewena 
tuałność. by w wypadku, gdy zajdzie potrze« 
ba, stworzyć jednolitą armię pod wodzą Musa 
soliniego. (p) 


sprawy posnnęły się. Na szczęście znaleź» 
liśmy wasz obóz z ostatniego dnia. Teraz 
ludzie biegli już na wyścigi. ale nie zdą- 
żyli was wcześmmej odnaleźć. Gdy, dotarli 
|do was — obydwoje wo już wyczet- 
pani i nieprzytomni. każdym razie je. 
stem panu mr. Korski mocno zobowiąza- 
ny i przepraszam pana, że naraziłem go 
na tak wielkie trudy. s 
— Nie przyjmuję żądnych przeprosin. 
Spełniłem swój obowiązek, a pozatem... 
— Co pozatem? » 4 
-- Nie wiem, czy wobec wytworzonej 
sytuacji mogę ò tem mówić, k 
— Śmiało. Niech pan mówi. Teraz, kie- 
dy Nelly jest cała i zdrowa, i mam na- 
dzieję, że została uleczona ze swej manji, 
jestem już:spokojny. 49 : 
— No więc dobrze. Otóż chciałem panu 
powiedzieć, ża kocham miss Nelly i chcę 
się z nią ożenić. Ponieważ przypnszczam, 
że pam będzie sądził, iż mam apetyt tylko 
na jej posag, więc zgóry mówię, że je- 
sten x SEP) utrzymać swoją żoną i nie 
otrzebuję jej posagu. 
"a Ależ pan przesadnie ambitny. Wie- 
działem o tem, że pan kocha Nelly i o tem, 
że Nelly kocha pana. Nie marzyłem o ni- 
ezom innem, jak tylko o tem, abyście na- 
reszcie doszi do porozumienia. A teraz 
macie moje przyzwolenie i błogosławień- 
stwo. Oddając Nelly w pańskie ręce je- 
stem zupełnie o nią spokojny. Wiem, że 
pan jest w stanie dać jej szczęścia, a to 
jest najważniejsze. 
elly poczerwieniała pod wpływem 
słów ojca. Wstyd jej troche było, że oj- 
ciec przejrzał jej całą misterną grę, zla 
była trochę na to, że nie brał poważnie 
jej ambieyj. Wszystko to jednak odgry- 
wało teraz drugorzędną rolę. Miała swe- 
go Janusza przy sobie i to było najważ- 
niejsze. Podała mu obydwie dłonie, któ- 
ro Janusz z miłością ucałował. 


Dok. nastąpi). 


Cesarz Japonji w stroju narodowym. 


W calej Japonji odbywają się w dniu 14 
lutego wielkie uroczystości w związku z 
największem świętem lapońskiem, Jakiem 
jest rocznica wstąpienia na tron antenata 
domu cesarskiego cesarza Dżimmu, Jak 
wiadomo, historja rodziny cesarskiej naj- 
Ściślej złączona Jest z historją Japonii I 
jej reliują. Legendarny przodek obecnego 
cesarza Miał Żyć w r. 660 przed erą chrze- 
ścijańską, a jego 124 zkałej następcą jest 
obecny cesarz Hirohito, Dom cesarski ga- 
ponji uchodzi ogólnie za najstarszą dyna» 
stja, jest to Jednak omyłka, gdyż genealo- 
gla tej rodziny została kilkakrotnie przer. 
wana przez wygaśnięcie tej rodziny. Ist. 
nieje natomiast w Japonji | 


system adoptacji, 


stosowany nietylko w domu panującym, 
ale też u zwykłych poddanych J. ©. Mościl 
Dzięki tej właśnie adoptacji dokonywanej 
wobec krewnych, panuje „de nomine“ tab 
sama dynastja co przed wiekami. 

Warto przypomnieć włek dynastyj eu 
pejskich i pozaeuropejskich, co do któr 
istnieją nieraz mylne zupełuie pogląd 
Jeżeli chodzi o najsturszą naprawdę dy: 
stję świata, to możnaby uważać za nią ek$- 
dynastję abisyńską, która, według I 
sły zresztą, 


ma pochodzić po królu Salomonlo 
I królowej Saby. 


Miała być ona władczynią Abisynil, z re 
zydencją w Aksum alko Soba, (stąd jej 
nazwisko), zbudowaną między Białym a 
Biękitnym Niiem. Jej syn Salomon, pó- 
źniej Menelik I. został jakoby wychowany 
na dworze swego ojca Salomona, króla ży- 
dowskiego i wracając do Abisynji, zabrał 
ze sobą większą ilość Żydów, którzy osie- 
dlili się następnie w EtJopji. Z powodu 
rozdzielenia Abisynji na liczne samodziel- 
ne królestwa, jak Szoa, Tigre i t. dą tru- 
dno dzisiaj dociec właściwego pochodzenia 
b. dynastji abisyńskiej, której przodek Sa- 
lomon pozostanie poetacią, w tym wypad- 
ku, legendarną. Również omyłką jest uwa- 


Żać 
dynastję chińską za najstarszą 
na Świecie: 


pannje ona od 300 zaledwie lat, pochodzi 
z Mandżurji.W roku 1637, a więc dokładnie 
trzystatrzy lata temu zawojowała ona dzi- 
sięjsze Chiny, zdetronizowała  dynastję 
Ming i zawładnęła krajem. Obecny oesarz 
Mandżurji Pu-Yi, panujący w Mandżuknuo 
utracił tron chiński » r. 1912. 


HMtrobite w stroju turystycznym, 


| 


lek 


Przechodząc zkolei do dynasti europej 
skich, za 
najdawniejszą należy uważać h. dem 
panujący francuski, 


który wywodzi się od Wittykinda, przy- 
wódcy Germanów. Żył on w r. 772, padł zaś 
w potyczce przeciw księciu Szwabji w r. 
807. Synem jego był Rehert Mocny, które-|| 
mu cesarz Karol Łyey powierzył obroną’ 
marchji andegaweńskiej (Anjou), przeciw. 
łupiezdom normandzkim. W r. 86i otrzyj| 
mał hrabstwo Paryża, oraz wiele i | 
nych ziem i poległ w bitwie pod Brisse | 


w r. 866. Za właściwego protoplastę dom 
królewskiego uważa się Hugona, zwan 
Capet, czyli Głowa, (od łac. caput), On 
został jako pierwszy ohwołany królem W 
r. 987 w Noyon, a namaszczonym w Reims, 
które od tego czasn pozostało stolicą ke 
nacyjną Francji. Kapetyngowie od lie 
nych dziedzictw przybierali nazwiska Añ- 
jou, Bourbon, Valois, Auvergne i t. d. 
ciągu swej 1200-letniej historji wydali kil- 
kudziesięciu monarchów, a między innemi 
dali i Polsce króla Ludwika Andegaweń- 
skiego, który panował et r. 1370 do 1382, 
siostrzeńca Kazimierza W. Drugi monar- 
cha z tego domu na tronie połskim, to 
Henryk de Valois, 1573—1574. 

Równą rolę jak Kapotyngowie odegrali 
Habsburgowie. Pierwszym znanym przod- 
kiem ich to Guntram Bogaty, żyjący w r. 
952. Piastnjąc od XIII. w. nieprzerwanie 
prawie godność cesarzy Świętego Państwa 
Rzymskiego, wygasają HMabskurycwie z 
Marją Teresą, małżonką ks. Franciszka le- 
turyńskiego, którego ród również sięga IX 
wieku. Pierwszym znanym przodkiem z te- 
go domu, jest Richwin, hrabia Verdun, 
883, a już synowie jego są książętami lo- 
taryńskimi. k = 

Również dom Królewski saski, biorący 
nazwisko z zamku Wettin, kupionego w 
XII w. należy do bardzo starych dyna- 
stji, występując już w r. 913 z Tialmarem 
i hr. Dodo, Jeżeli chodzi o czasy wspól- 
czesne, to dynastja ta najwięcej posiada 
tronów, bo poza pięcioma tronami książę- 


cemi i królewskim w Niemczech (do roku 
1918) 


reprezentanci Jej panują 
w Angliji, Belgji, Bułyarji. 


Hohenzollernowie, którzy, jak wiadomo, itd. pochodzą z 


OZN RAA NAN 


Z najwyższym podziwem spotkał sią w | 
portach, do których dobił podczas swej 
pierwszej podróży, „Mowoczesny statek- 
cysterna „San Jorge”, wybudowany przez 
stocznię Blom-Voss'a w Hamburgu dla 
pewnej argentyńskiej stoczni w Buenos 
Aires. Wspomniany statek handlowy, ma 
również możność zabrania  kilkudzie- 
sięciu pasażerów, bowiem zaopatrzony Zo- 
stał w najbardziej nowoczesne nrządzenie 
radjowe. I tak posiada pierwszorzędne a- 
paraty nadawcze, odbiorcze — specjalny 
aparat na długie i specjalny na krótkie 
fale — oraz urządzenie nadawezo-kierun- 
kówe, wybudowane przez Telefunken, a 
mające na celu i umożliwiające w łatwy 
sposób każdorazowo stwierdzenie dokład- 
nege mlojscs poiożenia statku, zaś tole- 
funknows 


i samoczynny przyrząd alarmo- 


WESOLY KACIK. 


BRACISZKOWIE PRZY STOLE. 
-— Jeżeli zjesz swoją zupę, to cię zbiję. 
— Dlaczego? i 
, — Ponieważ i ja także dostanę w skórę, 
jeśli nie zjem swej zupy. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 


Fragmont stollcy Japonji z lotu ptaka, 


POREPOHOPOPOOOŁ POSEOPOGYGOQGQ= EPG POOGOPOPOGEGEYCEÓOOPOPOCCOPEŁ: 


Nowoczesny statek-cysterna. 


. 78, Czwartek, 4 kwietnia 1940. 


Ks, regent Paweł. 


zanim zostali królami pruskimi w r. 1701, 
a nastepnie  cesarzami zjednoczonych 
Niemiec w r. 1870, byli margrabiami bran- 
denburskimi, panują obecnie tyłko w 
Rumunji, od r. 1866. Dynastja ta należy 
również do starożytnych, pierwszym Zua- 
nym protoplastą jest Burchard de Zo- 
lerin w r. 1661, a zamek ich rodzinny leży 
w Szwahji. Poza Prusami panowały ka- 
toliekie linje tej rodziny na dwóch ma- 
łych księstewkach, tj. Hohenzollern-He- 
shingen | Hehenzoliern-Sigmaringen. In- 
ne: panujące dawne domy niemieckie jak 


1 Wittelsbachowie (Bawaria), Zdhrigenowie 


Waldeckowie 


7 F 
08)" A 


wy umożliwia pewny odbiór każdego wo- 
łania na pomoe pod znakiem S. O. B. 
Nowoczesne urządzenia ha mostku ko- 
maudorskim „San Jorge“ jest jedyne w 
swoim rodzaju, a przedewszystkiem bar- 
dzo praktyczne. Przy pomocy tego urzą- 
dzenia kapitan statku każdego czaeu może 
przesłać rozkazy | podać wiadomości. O- 
czywiście nie brak na tym nowoczesnym 
statku-cysternie urządzenia umożliwiają- 
cego słuchania muzyki w różnych miej- 
scach, gdyż 7 głośników rozlokowano w 


pokoju mieszkalnym kapitana, w kabinie 


oficerskiej i dła załogi, jak i w palarni, c- 
raz w jadalni, W ten sposób pasażerowie 
statku „San Jorge“ jadącego jako statek 
cysterna korzystać mogą z wszelkich wy- 
gód, jakie spotyka się na wielkich stat- 
kach pasażerskich. 


TEŻ POWÓD. 


Dwie stare panny rozmawiają: 

— Moi sąsiedzi, świeżo pobrani, nie dają 
mi spać całą noc; to wstrętne. 

— Tak hałasują? 

— Nie, ałe musze całą noc trzymać ucho 
Przy ścianie. 


Jeżeli chodzi o Polskę to pierwsza dy- 
nastja 
Piastowie, sięgała zapewne VIII wieku, 
gdyż z chwilą, gdy Mieczysław I. jako 
pierwszy historyczny monarcha objął rzą- 
dy, rodzina jego miała, według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa, już wiek lub dwa 
dynastyczne! przeszłości. Nastepna poł- 
ska dynastja Jagielilonowie sięga XIII w. 
a pierwszym panującym z tej rodziny był 
Lutuwer, ojcisc edymina. Batorowię, 
możny dom siedmiogrodzki, po raz pierw- 
szy zjawia się w historji Węgier w r. 1055 
z Witem, pochodzącym z rodu Gutkeled, 
który później w jednej linji nazwał się 
Bathory. Sobiegcy ukazują się w aktach 
ok. r. 1450 z Mikołajem Sobieskim, panem 
na Sopbieszynie, Radoryżu, Lędzia itd. na- 
tomiast Leszczyńscy w końcu XIV wieku 
z Stefanem z Karnina, którego syn Rafał 
pisze się już na l.esznie. Jego potomek Ra- 


fal II zostaje mianowany od cesarza rzym- 


sklego hrabią na Lesznie, 1473 r. Ponia- 
towscy znani są dopiero od XV wieku i 
mie grali nigdy wiekszej roli w polskiej 
historji. 
Jakież są jednak 
Najmłodsze domy panujące, 

skorośmy już poznali najstarszej Otóż do 
mich zaliczyć wypadz dom królewski 
szwedzki, Bernadottów, panujący tam od 
r. 1818, a pochodzący po marszałku napo- 
leońskim Janie, ur w Pau 1763, póżniej- 
szym księciu de Pontecorvo (1806), który 
wywodził się z drobnej szlachty południo- 
wo-francuskiej.. Młodą jest również dyna- 
stja Jugosłowiańska, jakkolwiek losy jej 
ściśle złączone są z historją kraju: Jerzy 
Petrowicz, zwany Czarnym Jerzym z tu- 
recka Kara Gjorgje, zamożny chłop serh; 
eki, ur, 1762 w miejscowości Kragujewac, 
staje się bohaterem narodowym, hospoda. 
remi Serhji 1804 do 1813 r. Syn jego Ale- 
ksander I zostaje wybieralnym księciem 
serbskim, a Jego prawnukiem Jest checnie 
panujący młody kró! Piotr Il. Również 
Albanja, która jak wiadomo przed wojną 
światową otrzymała jako panującego 
księcia niemieckiogo Wilhelma von Wied, 
pozostawała pod rządami młodej dynastii. 
Jej król Zogu I jako prezydent republiki 
alkańskiej Achmed Zogu wywodzi swą 
rodzinę otł bohatera alkańskiego Jerzego 
Kastrjoty Skarderkega, który walczył z 
Turkami w XV wieku, tworząc niezależne 
królestwo. Tak przedstawia się wiek i po- 
chodzenie najważniejszych domów pamu- 
jących Europy. 


Kang-"Teh-Pul, cesarz Mandżurji. 


SKRUSZONY. 
Sędzia: Zabiłeś własnego ojca! Co ma 
karżomy na swoją obronę? 
Ojeobójca: Panie gole oki już 
tego nigdy w życiu nie zrobię więcej. 


SZEF. 
— Pan zmowu Épi? 


— Nie. 
— Naturalnie, gdzieżby się pan przyznał. 


MIĘDZY MAŁŻONKAMI. 


— We środę przyjdzie do nas na obiad 
Wyjadalski. 

— Ależ mężulku, ty przecież nie cierpisz 
go, a prócz tego we Środę ja sama gotuję. 

— Właśnie dlatego. 


SMACZNE. 


— Kelner! Dostałem kamapkę z kiełbasą, 
zamiagt kanapki z serem. 
ożna wymienić. 

-- Kiedy już nadgryzłem. 

— Nie szkodzi, kanapka z serem także 
nadgryziona. 


PRZEZORNY, 


-— Czemu chowasz swój parasol pod kana- 
pę? Czy boisz się, żeby ci go nie ukradli? 
— Nie, ale boję się. żeby go nie rozpoznali. 


ŚRODEK NA ŁYSINĘ, 


— (o mi pan radzi użyć przeciw łysinie? 
— A czy pan próbował już peruki? 


Lizbona, w kwietniu. 
Z chwilą wybuchu obecnej wọjay Por- 
tugalja ogłosiłą swoją neutralność, a w 
ciagu ostątnich miegięcy dokładała wszel- 
kich starań, aby neutralność tę zachować. 
Nie jest to tak łatwem zadaniem, jagby 


się wydawało, gdyż Anglii bardzo załęży 
na tem, aby Portugalja także i obecnie, 
podobnie, jak podczas wojny światowej, 
stanęła do dyspozycji | walezyła w obre- 
ie hegemouji Anglików. Położenie zaś 
Portugalił nad Oceanem Atlantyckim 
jest tego rodzaju, że posiadąnie jej wy- 
brzeża byłoby powitane przez Anglików 
ze względów strategicznych ż wielką rą- 
dością. 3 

Możemy więc przyznać rację dawnemu 
dyplomacie Augustowi de Castro, który 
przed niedawnym ezasem napisał donio- 
sły ariykuł dla lizbońskiego dziennika 
„Diare de Noticias“, w którym zaznaczył, 
że „wydarzenia europejskie nadają zagra: 
nieznej polityce Portugalji i dziełu Sala- 
zara tego rodzaju znaczenie, iż wybiega 
ono znacznie poza granice pąństwa i znaje 
duje głośne echo w całym świecie. 
Dzisiejsza Portugalja 


nie ma najmniejszego Interesu mieszać 
aig de ohecnej walay 


i Oliveira Salazar, prezes rady ministrów 
i „mocny ezłowiek* Portugalji, podkreślił 
te niedawno z eałym naciskiem. Dał on 
wyraźnie do poznania zarówno swemu 
ludawi, jak i Anglikom, którzy tak eke- 
tnię zmieniliby kurs nelityki partugał- 
skiej, że pależy zrezygnować z weiągnie: 
cla da wojny Portugalii, cheć ta padczag 
wojny światowej etała pa stranie moe 
carstw znchednich. Wspominając dzieję 
z przed 25 laty zaanelewał szef rzadu por: 
iugalsziego do trzežwego rozsadku swego 
narodu, dla którego udział w wołnie 
światowej był wielkim dramatem. Bra- 
mat ten nietylko nie przyniósł Portugali 
żadnysh korsvścł, ale przesiwnie, kaszte- 
wał wiele oflar. 
„ Demnkratyczny szef rządu przed 35 laty 
Alfonso Costa, który uległ w.shitnie ob: 
cym wpływom, obiecał Francji i Anglii 
dostarczenie 50 tysięcy żołnierzy portu- 
galakich, Ponieważ rzecz prosta dzielni 
Portugalczycy mie objawiali brnajmulej 
ochoty da walezenia w obronie (nteresów 
obeych mocarstw, praejo tawienie Ope 
pusy ekspedyoyjnega a da nika n 
wielkiemi trudnoseramt pod silnym naet- 
skiem Anslików. Poaszłe przytem nleraz 
do zajść | nieporazumień, zwłaszeza sdx 
Costa wygłaszał przemówienie, pata 
odnływających na front zolnierzy, Wiuzet, 
gortasatzkich nie 
[e] w 


niż pałowa tors 
powróciła 2 wolny 
Qd_tega jednak qes 
w Portugall nas amily wielkie zmiany, 
którym rozmaite partie 


Minął Ar w | 
wząjemnie się awalezały, przyczem kraja 
wi Ee kawi z upadek i bankruetwo, 
Nadszedł akroa dyktątury generała Cure 
moqasa, pa którym teke miniatra ukarbą 
z ułoograniezonemi pełaameenietwami @s 
trzymał ebecny prezydent Olivetra Sala: 
zar, Było ta w r, 1838, W y, 1834 Salazar 
ogłosi} pregram naewega państwa, a W A 


stał się saefam rando R 
tére tangle w ra. 


E 

winacego pańatwa, 

wolucjae dławach uezynił Salazar pań: 
Rodstą: 


stwę, opierające mię na mocnye 
PAMIĘTNIK 
dawnych czasów 


-— 


W całym Miechowskim powiecie 
byl a orszelkiob „kroteohwit ioi 
nigłąw 


i Tarka - Ta 
starej daty, własciciel 


Przy- 
arno- 
y ornie 
bawić, zawsze wymyśl} jakąś niezwykłą 
atrakcją, sypał jak z rękawa preróżnemi 
kawalami i anegdotami, rozśmieszającć 
swych gyo do łe, Przytem piwniczka 
0 A TE E naa 
f obre wiin! enni j 
siy to mówi, PASARIN mauia A 
Nad całą kulinarną , strong domu ezu- 
wał jedynie i wyłacznie imoi pan Tarka- 
Tarnowicz, z czego ZACna jego, małżonka 
ogromnie była rada, poświęcając wolny 
ozas na medytacje spraw duszy. gdy tym- 

asem pan małżonek czuwął żełąd- 
Jom. Gospodarz te był pierwszej klasy, 
każdą lukę w piwnicy, czy w spiżarni po- 
spiesznie zapełniał, niby wyłom w kar- 
nych  szoregach poległego wojska. Pan 
Tarka-Tarnowieg kochał jak dziecko 
wszystkie ludzi na świecie, z wyjątkiem 
żydów, Do tych aniątmich w żadwm spo- 
sób nie mógł się przekonać i nieraz płatał 
im figle, ale takie nieszkodliwe, ot na- 
przykład, Jedzie pan Staś „brekiem* do 
mias tuż w aleji, która miałą do. 
bre dwa kilometry długości, widzi żydka 
dźwigającego ciężki wór na plecach, ka- 
zał woźmicy stanąć i pytaa 


ZZ R PAZ ZZA ZZO A ZY OO „LIZZY |] a Z Z ET a e i 
Ne 


OO ZAP ZZ Z ZIE ZZ CO EN 


GONIEC ERAKOWSKI* Nr. 78. Czwartek, 4 kwietnia 1860. __ 


wach, a_przytem €atkowicie weine od 
długów. Do stanu tege przyczynił się ta- 
lent Salasarą, który z zawodu był profe- 
sorem ekonomji ; ! 
Mądra polityka spokojnego gospodar- 
częgę rozwoju była konsekwentaie stoga- 
wana w Lizbonie. Ta nowa Portusgalja 
naturalnie nie mą najmniejszego interesu 
w tem, aby spokojna rozbudowę przery- 
waé jąkąś awantura wojenną : niszczyć 
dorobek wielu. ląt. Neutralność ogpow 
da więc całkowielę polityce realizmu i in- 
teresom państwa. 
Niedawno temu Ofveira Salazar w apo- 
sób stąnowezy potwierdził tę zasadę neg- 
trąlności, przyczem wypowiedział 
kiika mocnych zdań ped adresem wer 
wnężranych i zewnętrznych wrogów kraju. 
Wspomniał on, jak to już zazmaczyliśmy. 
że Portugalia juž w poprzedniej wojnie 
zapłaciłą krwią swój udział” i, że „osą- 
dziła tyeh, którzy wciagneli ją do wojny, 
jako wrogów ojczyzny”. 
W ezasie wojny Światowej Portuga; a 
złożyła swoją ofiarę na pltarzu oheręh in- 
teresów, 


nie etraymyjąc w zamian an! słowa 


podzięki ani taż |jakichkołwiok korzyści, 
Gdyby Fortugalja wzięła ndział w abee- 
nej wojnie, to jasnem jest, że t z tel 
ny wyszłaby z pystemi rękama. Datego 
też Saazar oświadczył swoim rcdakom, że 
jedynym celem polityki portugalskiej mo- 
żę być „praca wszystkich Portugalczyków 


Premter Teleky 
przed parlameniem. 
Bndaneszt, 4 kwietnia. Na ezwartek zastała 
zwołane specjalne zebranie komisji spraw za- 
granicznych węgierskiego parlamentu. Na ze- 
braniu tem premier hr. Teleki wygłosi spra- 
wezdanie ze swej podróży do Włech. (p) 


mra 


Ambasador Andlit 


u prezydenta Turcit. 


Istambuł, 4 kwietnia dak dannosi Reuter, 
wę wtorek wieczorem odbył prezydent Fure 
cji Inounue półłoragodzinną rezmowę z am- 
basadorem Anglji. Rozmowa odhyła się w @ 
becności tureckiego ministra spraw zagranicz: 
nych. (p) 


„zacz 


Pertraktacje fifiske-norweskle 
w sprawie kolei, 


Sztękkalm, 4 kwietnia. m. Norweski 
dziennik „Arbejterbladet* przynosi wiąda- 
mość z Helsinek, według której w staliey 
Finlandji teezą się obeenie pertraktacje 
między przedstawiejeląmi Norwegii i Fin: 
landji w sprawie wykudowania nowel ma: 
gistrął]j kelęjewej. Istnieje płan wybuda: 
wania dwuterowaj jinji kałajowel, łączące! 


— Ty pejsaty, powiedzno dokąd z tym 
worem idziesz? i 

ea Ny. Fii panie, ja do miasteczka 
m No to rzucaj wór na „brek* i siadaj 
pokraczna duszo, to cię podwiozę. 


Żydek rmucił wór, jak mu kazano, po: 
czom SAM zaczął się ną Wozek gramolić, 
w tem konia smagnięte batem rpsayiy 
z kopyta, pan Staś nibyto pilnie patrzył 
przed siebie, gdy tymczasem żydek trzy- 
majao się kurezowe tyłu woma, w ładem 
sposób nie mógł się nań wy: zMu- 
szony był zątem biee za brekiem. Na koń- 
cu aleji, pan Stas się oglądnał i zdutwieny 
nibyto widzi, że żydka qiema na wózku. 
pA peiakrew. a gdzież ta pokrąazną dusza 
się podziała?*, pokraczna dusza zziaja- 
na, zdyszana biegła za wózkiem e paręset 
kroków w tyle. „Wałuś, dziecka, — rzekł 
dą wożniey = stańno, zaczekąmy na tego 
amonia, poiakrew, ~ gniewał się pan 
jtań, gdy wreszcie żydak mównał sie 
z niemi. = Ja przez aiebie, gotówem sią 
spóźnić, siadaj zaraz, bę sie spieszę! Tym 
razom Żydek o małoca byłby się dostał 
pod wózek, lecz nowy konia znagłą ruszy: 
ly i żydek plaekiem padł na ziemię. zerwał 
się wszakże i pomimo ogromnego zmęcze- 
nia znów począł bieo za „brekiem*. Przed 
wjazdem do miasteczka, pan Stas zauwa- 
yi: 


— A pciakrew, Wgsluś epójrzno, żyda 
miema! Po ehwili dopiero zobaczyli go bie- 
gnącego środkiem gośeińca,  Poczekali 
przeto na niego., Gdy się zrównał z nimi, 
pan ia” oburzeniem wyrzucił mu worek 
g „Dreka“, 

— Peisaczu, peiakrew, złościł sie — 
przez ciebie A 2 dzień | będę Ki zepsuty. 
Jasznie Panie, wyksztusił żydek; 
za to ja o całą godzinę będę wcześniej na 
jarmarku, 


l ý 
lae 
waj 

| 


! nądł utrzymaniem ahselutnaj neutralności 
ja broniente tej neuwtralnaści za wszelką 
ceną”. 

Słowa Salazara, dotycząga wewnetrze 
pych 1 zewnętrznych wrogów państwa 
stanowią jednak potwierdzenie, że niektó: 
re ezynniki zarówna krajowe, jak i zagra- 
nieznę usiłują sprzeciwić się interesom 
państwa, I rzeczywiście Anglją rezwiła 
usiiną propagandę, którą nie wzdryga 
się pept naciskiem  wszekiego rodzaju 
aby tylko urabiać opinię publiczną i skle: 
roewać ją ną tory zastosowania się de poe 

ecen mąsońsko-liberalnych. 
Postępnjąe drogą okrężną Anglja dąży 
ohałenła rządu, aby później nozynić 
z niej igraszkę w swych rękach i skłanić 
pd udziałą w wojnie po swej stronie 
eciwko tym intrygantom i WwWrogom 
parser zastosuje rząd, jak to oświądezył 
łazar, bardzo surowe metody. „Niene: 
kale i rewolueją raz ną zawsze zniknęły 
z naszege Kraju. Nową Pertuwalla wy- 
stapi przeciwko tym, Którzy mimo wszyst: 
ko usiłują łowić ryby w mętne] wadzie 
l choa służyć obcym mecarst yam“, 
zad Salaząra, który w ciagu ostątnieh 
lat sprostał wielu trudnym zadaniom I Or 
panował wszelkie antyrańątwowe elemen: 
ty, wykaże zupewnę także i w przyszłości 
swoją siłę oraz energją. Zachowanie neu- 
tralności jest Jedyną polityką, która odpo- 
wiadą interesom kraju a rzad Salazara 
nie dopnśei w żaden sposób. aby Portuga- 
lja miała ad toj polityki edstąpić, 


fińską miejscowość Kęmi z norweskim 
nertem Skibotn, ahy w ten snesóh udostęp- 
nié part ten dla nółnocnej części Finiand]i 
l Jej przemysłu. 

Poszątkowo Finowie zastanawiali ' się, 
czy należy poświęcić większą uwagę Toz- 
budowie gorwęskiego portu Narvik. Obe- 
cnie plan ten zestal zaniechany, gdyż uży- 
cie portu w Narvik wymagałoby tranzytų 
towarów norweskich nietylko przez Nor- 
wegję, ale także przez Szwecję, 
Nawiązania bezpośredniego połączenia 
między Kemi a Skibotn posiądać bedzie 
także doniesla znaczenia | dla handlu ro- 
syiskłego, gdyż. jak wiadomo, Kemi ma 
być połączene nową linią kolejową z Saa- 
la, znajdującem się na terenie Resif, 


Wielki deficyt w budżecie 
Sianów Ziednoczonuch. 


(=) Waszynaton, 4 kwietnia, Z kocem 
marea b p zamknął pperykaha i skarb 

üatwa swoje wydatki bydźetowe za o- 
res B miesi poważnym defioytem, wy” 
noszącym AME miljanów dolarów, który 
te delieyt w tym samym okresie ub. m ku 
gopedarezege wynosił 2874 miljenów do- 
a 


We 


zaie wies sadlużenio skepbu państwa 
ada "30.49 miijenów dolarów, 


) miljenów datarów. (pl. 


Jeden jedyny raz w życiu, zdarzyło stę 
panu Maroe-Tarnewiczowi, że prośbę pew- 
peeo żydka zaaprobawął, A bylo ta tak. 

*ewnego ramu przyszło de palacu trzech 
żydków z prośbą, ażeby im pan Tarnowicz 
sprzedał pszenicy. Dobrze, rzekł tenze, -= 
sprzedam wam pejsącze zatrecona ale jak 
mi edpowiecie, czega używaeje idąc z po 
trzeba ?... 

— Ny, Jasznie Panie, rzekł pierwszy: Ja 
BRO. Widzę powiedzieć. 

sA AW aliażu jeden jak się pytam, 

rm Z ADLIEW 

== O ty pejsączu zatracony, huknał pan 
Tarnowiczą Be papieru mżywam do zą: 

e 


pakowania chleba, na papierze piszą, a ty 

taki, paki! 

= leka — zawołał ną sluge — jazda A 
1.ani gie żydek epastrzegł, kiedy za drzwi 

wyleciał, 


— A ty — zwęócił się do drugiego = oger 
go używaap? 
„= Jasznie Panie — Pana za Przeproszę- 
niem takie się kawały trzymają, że ja nie 
wiem, csy mam powiedzieć prawdę? 

m Gadaj, pókim dobry. 

= Ja, paluszka..., 

= Q pejraozu przebrzydły, to ty Śmiesz. 
za klamkę u moich drewi chwytać te ty 
śmiesz mi rękę podawać, Waluś, bierz go! 
I biedny żydek znalazł gię na dworze, jak 
poprzedni. 

„— No a tył — zapytał Tarnowicz trze- 
ciego tydka. » 

= da, Jasznie Panie nie używam ani te- 
BO, ani tamtego, bo po co? jak się wisu- 
szy to sie wykruszy! 

— Što djabłów zjadłeś, ucieszył się Ban 
Tarnowicz, to oi ale na awda da 
ar ile chcesz, abym ci sprzedał pszeni- 
cy, 


POZ e 
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z dworu 


Ciekawostki 


z=) wschodniego władcy. 


Sułtan Johoru I jego anglelska małżonka. 


Zdarza się nieraz, że różni włądcy wschods 
ni, a zwłaszcza maharadżo się żenią się z An- 
giełkami. Te małżeństwa mieszane są nawęt 
bardzo popierane przez angielskie, gdyż w 
ten sposob zyskują Anglicy wpływ na prywat- 
ne żyęłe hinduskieh połeaatów, 

W roku 1930 ożenił się sir Ibrahim, sułtan 
Johęru, będącege jednem z licznych państe- 
wek małajskieh o rozłęgłości 7600 mil kw. 
z panią Heleną Wilson, pochodzącą z Gląs- 
gow, Byłą ena żoną dra Wiliama Wilsona, 
lekarzą, z którym się rozwiodła, Ceremonjał 
ślubny edhył się najpierw przed urzędnikiem 
stanu cywilnego w Londynie, a następnie wę- 
dług rytuału muzułmańskiego w meczecie. 

Ale dziwączne te małżeństwo ed samego 
początku mie byłe szczęśliwe: jakkolwiek suł- 
tan jest czławiękiem bardze bogatym, posiada 
wspaniałą willę w Singapore, oraz pałac w 
Jokęrę Bahru, a przedewszystkiem jest władz 
cą ograniczonym jedynie przez wpływy ho- 
lenderskie, to jednak nie wzbudził ten sześć- 
dziesięciokilkoletni egzotyczny włądca prąw- 
dziwej miłości u przystojnej pani Wilson. 


Punktem wyjścia ieb kłótni była zamiłowanie 
aułtąnki de tańców; 


których on nłe znosił, Przez kilka lat podróżo+ 
wali po świecie, a wkońcu doszła do ostas 
tecznego zerwanią, 

Zgodnie ze swyczająmi miejscowemi zawe. 
swal kilka lat temu sułtan swoją żanę j wo: 
bec świądków rzekł do niej trzykrotnie: 


talak, t. zn, odejdź, 


Rada pańswa lahoru wzięłą pad uwagę klo- 
poty małżeńskie sułtaną i wprowadziła nową 
ustąwę rozwodową. 

W ten sposób skończyła się błyskotliwa, 
głe krótka karjera pani Wilson, której mąż 
przez długie lata był lekarzem w Johorze i 
w tym czasie uproszony został przez sułta- 
na, aby rozwiódł się z żoną, z którą on za: 
mierzą się ożenić, Sułtan, który posiadą pozą 
tą żoną kilka innych żon malajskich zrezy- 
gnował z tronu, który przekazał swojemu 
najstarszemu synewi, a b. pani Wilsọn zacho- 
wuje tytuł lady Helen Ibrahim. 


OBWAGA FILOSSENESA, 


Dionizjusz, władea Syrakuz, był wybornym 
wodzem, a pochlebiał sobie, że jest jeszcze 
doskonalszym poetą. Jeżeli ktoś był przeciw- 
nęgo..zdnała, Rarażak sie na niełaska. 

Pewnego razu Dianizjusz przeczytał jeden 
ze swpioh utworów sławnemu wówczas. po0e- 
cie Fiłogsenowi. Fen niewiele zastanawiając 
się, nię zataił prawdy i powiedział, że poe- 
mat niewiele wart. Dionizjusz oburzył się i 
kazał zaprowadzić Filassenesą do więzienią, 
Na usilne prośby dworzan kazał Dignizjusz 
uwolnić więźnia i ną dawód przebaczenia zą- 
prasi? go ne wspaniałą uęzię. W czasie uczty 
odezytał jeden ze swoich utworów, który uwa- 
żął zą najlepszy. 

= Ne, panie postal Ćóż mi powiesz o tej 
pracy -~ zwrócił się Dłonizjusz de Filosse- 
nesa. 

Zdarzenię, jakłe miało miejsce dnia po- 
przedniego było wprawdzie dobrą nauką dla 
Fiłeszeneza, jednak nio eheąe się minąć z 
prawdą, zamiąst edpowiedzieć, wstał, obrócił 
się dọ straży | rzekł: i 
"r Kuprowadźcie mnie do więzienia! 


— Wagon bym też wziął — rzekł pokor- 
nie żydek, ale już piech tąk będzie jak Ja- 
sznie Pan postanowi, I kn zdziwieniu obu 
wyrzuconych żydów, ten trzeci kupił caiF 
wagon pszenicy. 

Pan Tarko Tarnowieg miał jedynaczkę, 
której ślub został wyznaczany na 12 czer- 
wea. Już pąrę dni przedtem zjechało do pa- 
łacu mnóstwa gości. Wydarzenie to było 
ewenementem w okolicy, nie bowiem dzi- 
wnego, że juń na kilka dni przedtem rezer- 
wowase sobie w miechowskim kościółku 
miejseą, W dniu ślubu, kościółek tenał w 
powodzi świateł i kwiecią, od sąmego wiel- 
kiego ołtąrzą aż do gościńeą rozejagnięto 
czerwony wspaniały chodnik. Lecz plagą 
calej ceremonj ni sią wgzelkiegą rodza- 
ju dziady i babki odpustowe bez nóg, ku- 
lawe, bezrękie, ślepo i powykręcane. Przy- 
wędrowało to Bóg wie z jakieh krańców 
świata, obsiadło bokami ów genr dy- 
wan od samego kościółka aż de gościńca i 
żadna siła miejscowa nie była w stanie 
wyrugować iek stamtąd. Natrętne blaga- 
nie o jałmużnę zągłuszyła miejscowy chór 
tak starannie PRE OWANy przez miej- 
sptowego organiste, Pienil ale tenże, ale 
trudno. Po ceremonji ślubnej, kiedy już 
wszyscy wsiedli do powazów. pap Tarka 
Tarnowicz zwrócił się de ewych dziadów 
i rzekł: przyjdźcię wszygey, ilu wąs tu jest 
ziś o godzinie piątej de pałacu. W gro- 
madzie dziadów podniógł sie niebywały od- 
ruch zadowolenia, przestali skarglać, tu- 
sząc, żę w pałaeu spadnie ng nich lawina 
srebrniaków, regpierzchli się tey, jak 
chmura gradewg wśród miasteczka, — 
Ksiądz proboszez słyszał to zaproszenie i 
westchnął w duszy: żehy też tym rązem 
Pan Bóg dobrym kawałem natchnął pana 
Tarnowicza, bowiem te dziady zawsze mu 


się dawały we znaki i ani rusa nic na to 


„GONTEC KRAKOWSKI" Nr. 78. Czwartek, 4 kwietnia 1940. 


Jakustrzecsię przed doliniarzem? 


0 praktykach kieszonkiowców wicikomicjskich. 


Kraków, w kwietniu. 

„Wystrzegać się złodzieli* — Napisy ta- 
kie często rzucają się w oczy w bankach, 
poczekalniach kolejowych i teatralnych, w 
tramwajach, autobusach i na miejscach 
publicznych. Kiedy wzrok nasz padnie na 
takie ostrzeżenie, mimowoli trwożliwie 
rozyiąńamy się dokoła, a niejednokrotnie 
sprawdzamy, czy też nasz portfel lub zoga- 
rek znajduje się jeszcze w kieszeniach. 
Doświadczenie jednak uezy, że aapisy i o- 
strzeżenia nie wiele pomugają, jeżeli nie 
wiemy, w jaki sposób mamy się wystrze- 
gać złodziei, jeżeli nie znamy ich sztuczek 
i różnorodnych pomysłowych sposobów 
działania. Żeby zwalczyć wroga, trzeba go 
borze poznać — powiada przysłowie. 

A złodziei kieszonkowych kręci się obe- 
onie mnóstwo po ulicach i placach miasta. 
Ofiarami ich pada przedewszystkiem lud- 
ność wsiowa, zjeżdżająca tu w dnie targo- 
we, 

Walka z panoszącą się i zataczającą Co- 
raz szersze krępi plagą kradzieży, powin- 
na być dziełem osób zainteresowanych, nie 
tylko władz bezpieczeństwa. Stare przy- 
słowie mówi: „Okazja robi złodzieja”; i 
slusznie, ponieważ, jak nas uczy doświad- 
czenie, nieostrożność ze strony poszkodo” 
wanych jest w większej części wypadków 
bezpośrednim powodem kradzieży. 

Należy uprzytomnić sobie, iż życie du- 
chowe człowieka składa sią z impulsów i 
hamulców, między którymi trwa walka. 
Impulsy są często nieświadome i idą prze- 
ważnie 

w kierunku osiągnięcia 
Jak największych korzyści, 


np. materjalnych. Z impulsami walczą ha- 
mulce, wynikające bądź ze źródeł roligij- 
no-stycznych, bądź też często rozumowych. 
Np. jest mi zimno i impułs każe mi ukraść 
piękna futro, wiszące w korytarzu czy 
przedpokoju. Odzywają się hamuiee. albo 
etyczny, który mówi: „Nie kradnij, bo kra- 
dzież jest grzechem i czynem sprzecznym 2 
ególnemi zasadami współżycia ludzkiego”, 
albo praktyczny, który mówi znowu:..„U- 
kradniesz, będziesz złapany i powędrujesz 
ię na kilka miesięcy lub kilka 
at". 

Z tego przykładu widzimy, że w walce 
profilaktycznej z kradzieżą, jak wogóle % 
przestępstwem, należy albo wzmacniać 
hamulce, albo też osłabiać impulsy anty- 
społeczno ( antystyczne. 


niem miejscu ubranie żyletką do golenia. 
Do obcinania łańcuszków od zegarków u* 
żywa maleńkich obcegów tnących, lub 
nożyczek bardzo krótkich. 

Ważną rzeczą przy okradaniu jest od- 
wrócenie uwagi upatrzonej ofiary. Zbiego- 
wisko zwykłe, czy też sztucznie wywołane, 
spełnia tu znakomicie swoje zadanie. Poza 
tem kioszonkowiec kradnie zawsze tylko 
wtedy, gdy na ulicy dzieje się coś ciekaws' 
go, interesującego wszystkich, gdy ofiara j 
jogu dozna jakiegoś wstrząsu. Tylko w! 
ścisku pracuje ou zawzięcie. W wielkich 
miastach byle wydarzenie wywołuje zbie+ 
gowisku, którem kieszonkowiec nie gardzi 
i okrada momentalnie najbliższego, zaga- 
pionego człowieka. 

„Zwykle udają się kieszonkowcy na łowy 

we dwóch, nawet we trzech. Najzręczniej* 
szy operuje i przedmiot upolowany oddaje 
natychmiast pomocnikowi. W razie „przy- 
krycia“ (wyłapania przóz policjanta), u- 
puszeża przedmiot na ziemię i nogą pod* 
suwa towarzyszowi, który podniósłszy go 
z ziemi nieznacznie, stara sie oddalić, co 
mu sie najcześciej udaje. 

Na jarmarkach i targach operują zwy- 
kle początkujący kisszenkowcy, którzy 
używają przestarzałego sposobu opluwa- 
nia „gościa“. Splunie na ciebie i przepra- 
szając za nieostrożność, wyciera Ślinę 
własną chusteczką, jednocześnie zaś on 
sam lub pomoenik oporządza twoje kie- 
szenie, Tu znowu odgrywa kieszonkowiec 
komedję ataku epileptycznego; wywołuje 
w ten Sposób zbiegowisko, a wspólnik o- 
porządza kieszenie ciekawych gapiów. 
W Paryżu grasowała ostatnio szajka kie- 
szóonkowców, która podczas przedstawień 
w teatrach czy kinach przez wykczykiwa- 
nie naraz w kilku miejscach: „pali sie“ — 
wytwarzała tak pożądany przez siebie 
ścisk. Dowcipnisie wielkomiejsey okrada- 
ją często „na wuja“. Rzucają się miano- 
wicie na upatrzoną ofiarę z serdecznym! 
wykrzykami „wuju” lub „stryju* i wśró 
uścisków i pocałunków okradają naiwne. 
go jeuomościa. Wkońcu wyzyskują zło- 


dziejaszkowie sprzyjające okoliczności zu- + 


pełnie naturalne, które powodują zmniej- 
szenie, albo zanik uwagi — ja zapatrze- 
nie sią na wystawą, zagapienie się przy 
zwiedzaniu miasta, zutopienie się w M0- 
dlitwe itp. 
Kto nie chce paść ofiarą złedziei — 
powinien sobie zapamiętać kiika po- 
niższych wskazówek: 


w tlumie, nie vdejmuj 


jąc Si A 
1) Znajdując się Each toy kfic o- 


rąk od kieszeni, w 
U 

ną) Niedy w zasadzie nio poWinne się 

wracać do domu późną nocą samotnie, 

3) Płacąc należność w banku, skiepie iub 
na ulicy, nie pokazuj całej swej gotówki, 

4) Idąc z większą sumą pieniędzy, unikaj 
nawet w dzień ulie pustych lub podejrza- 
nych; nie przystawaj na „drodze, nie gap 
się na wystawy sklepowe i nie wiawaj się 
w rezmowę z nieznajomymi. Zapytany © 
drogę, odpowiedz bez zwalniania kroku. | 

5) Nie posyiaj dzieci celem zmiany pie- 
niędzy( ami za ważniejszemi sprawunóa,. 
mi: dziecko lubi się chwalić powierzonemi 
sobie pieniędzmi. ) 

6) Paczek ani roweru nie zostawiaj na 
ulicy, gdy wchodzisz do sklepu; ostatecz- 
nie rower możesz powierzyć opiece poli- 
cjanta, o ile się na to zgodzi. © 

7) Nigdy nie rób sprawunków u kupca 
nieznanego, są bowiem tacy, którzy moggą 
ci wydać pieniądze fałszywe. 

8) Nie 


odsylaj à "AE 8% Pd 
rzeG przygodnyć posłańców,  niezacpa- 
ea di numer; czlowiek taki weźmie 
mniej za fatyge, niż tragatrz kolejowy, po- 
slaniec itp, natomiast z twoją wlasnościęą 
msżo uciec przy napbliższej sposobności. 

9) W kolei, kawiarni i restauracji wio 
zawieraj znajomości; taka bowiem znajo- 
iność towarzyska już niejednego przypra- 
wila o straty finansowe. 

10) Gdy cię kto na ulicy zapyta 0 go- 
dzinę, odpowiedz bez wyjmowania z kle- 
szemi zegarka, zwłaszcza porą wieczorną 
lub na pustej ulicy. db i 

11) Gdyś padł ofiarą kradzieży, nie trać 
ani chwili czasu i daj o tem znać policji. 


Mianowanie kierownika Urzędu 
gospodarowania skórami i futrami. 


Kraków, £ kwietnia. Kierownik Urzędu 


Równocześnie z! dla planu czieroletnisgo w Generalnem 


osłabieniem impulsów nieetycznych nale- | Guhksrnatorstwie Blihrmann mianował w 


åy unikać takich czynów. któreby mogly 
impulsy te draźnić i wzmacniać. | 

Każdy wykwalifikowany złodziej kie- 
szonkowy, czyli doliniarz (nazwa la pochó- 
dzi od kieszeni, która w języku złodziej- 
skim zwie sie „dolina“, posiada wąską, 
cienką dłoń i gibkie palce; bardziej zważa 
on na subtelność swych rąk, aniżeli nieje- 
dna piękna kobieta. Ręce te względnie 
pałce potrafią się wśród sprzyjających 
okoliczności zagłebić delikatnie do cu" 
dżych kieszeni. Zanim Się spostrzeżesz 
człowieku, że ci 


pugilares z kieszsni wyjęto — 


złodziejaszek już daleko. Gdy pugilares 
jest schowany w kieszeniach wewnuątrz- 
nych, przecina kieszonkowiec w odpowied- 


odmawał dziesięcioro przykuzań Bożych, 
z których jedno opiewało: Nie czyń tego 
drugiemu, oo tobie niemiło, ksiądz gotów 
był odpokutować, byle to tałatajstwo u- 
krócić, które każdą ważniejszą uroczy- 
stość zakłócało dziadowskim laraentem. 


Dużo przed wyznaczoną godziną, zaczęły 
sią schodzić dziady i babki przed taras 
pałacu, gdzie służba mając odpowiednie 
polecenie ustawiała ich w szeregi. A przy 
stole biesiadnym, goście weselni znając 
pana Tarnowicza, zakładali się o spore su- 
my, żó sprawa z dziadami będzie miała ja- 
kiś wesoły charakter, tylko pani Tarnowi- 
czowa utrzymywała, że mąż napewno w ce- 
lu rozdania jałmużny kazał im się zjawić 
w pałacu. Ciekuwość zatem była ogromna, 
kiedy o wyznaczonej godzinie pan Tarka 
Tarnowicz poprosił gości, by zecheieli mu 
asystować na taras. Dzigdy zaczęły bić jak 
saa komendą pokłony i jęcząc na zmiłowa- 
nie Boże, dopraszać się jałmużny, Pan 
Tarnowicz przeszedł przed tym  dziadow- 
akim szpalerem niby wódz przed swymi 
żołnierzami, zlustrował wszystkich odstóp 

o głów, wreszcie rzekł: Ghotźcie za mną, 
Idąc na przedzie tego dziadowskiego ko- 
rowodm, zawiódł ioh na konieo parku, gdzie 
szeroka około metra fosa na jakie pół me- 
tra wody, dzieliła park od lasu. Tuż przed 
fosą, ustawione stoły na krosnach dymity 
wspaniałym gulaszem, obok baniata be 
czułka piwa kokiatowała dziadów, a ©0 
najważniejsza — obok każdego talerza le- 
żał srebrny pieniądz. Zacne to zgromadze- 
mię czekało tylko, kiedy dorwą się do 0- 


dn, 28 marca br. kierownikiem Urzędu go- 
gpodarowania skórami i futrami w Geno- 
ralnem Gubernaterstwie kapitana w Ssta-, 
nie spoczynku Waltera Freutenkerga. 

j 


Podania o pozwolenie na wyjazd 
do Sowietów. 


Jak już donosiliśmy, na zasadzie porozu- 
mienia zawartego między ambasadą nie- 
miecką w Moskwie a sowieakim komisu- 
rjatem dla spraw zagranicznych, nastąpi 
dalsza wymiana ludności między torena- 
mi zajętenii przez obydwa państwa. 

Osoby, którym przysługuje prawo wy- 
jazdu na obszar zajęty przez Sowiety, win- 
ny kisrewać podania do wydziału przesie” 
dlończego w urzędzie szefa okręgu war- 


ET PP 


wych specjałów, lesz pan Tarnowicz rzekł: 
Moi kochani — musicie uajpierw zasłużyć 
na nagrodę, która na was czeka; zatem 
kto ten rów przeskoczy, nagroda go nie 
minie! Ucieszniejszej chyba chwili w ży- 
ciu nie mieli goście pana Tarnowisza, pa: 
trząo jak pociesznie chybały dziady i babki 
na drugą stronę rowu, lub grzęzły w po- 
łowie nie mogąc jej przeskoczyć, jak rze- 
kome babki podkasawszy spódnice, zdoby- 
nie umiał poradzić i chociaż codziennie | 
wały pzreciwną stronę fosy, jak niektórzy 
z nich zwinnie, bez najmniejszego wysiłku 
pokonywali ową wodną zaporę. Widok to 
był niezwykły i tak ucieszay, że latami o 
nim wspominano. Spora jednak część dzia- 
dów i babek nie zdołała przeskoczyć fosy 
i ci stali przybici własnem niedołęstwem, 
zaś ci, co zdołali rów przeskoczyć, radość 
i triumt biły im z oczu, I stała się rzecz 
wręcz nie do zrozumienia dla dziadowskiej 
czeredy, kiedy pan Tarko Tarnowiez rzekł 
do służby, wskazując na tych, co przesko- 
czyli na drugą stronę: Zamknąć mi tych 
„darmozjadów“ o głodzie aż do jutra w 
owczarni wraz ż owcami. Pciakrew, a to 
kupa łajdaków. — gniewśł się pan Tarno- 
wicz — ten utykał, tamtemu brakowało to 
i owo, a skakali łajdaki niczem konie wy- 
ścigowe. 

Salomon by lepszego sądu nie wydał, — 
rzekł ucieszony ksiądz proboszcz, — bo- 
wiem wiedział, ża znów na jakiś czas be- 
dzie miał spokój w parafji. 


A. Kozłowska (Kraków). 


szawskiege w Warszawie, Pałac Briihla, 
pokój nr. 69. 


Polska policja kieruje ruchem 
ulicznym. 


Krsków, 4 kwietnia Od dłuższego czasu 
posterunkowi polskiej policji pełnili służbę 
pomocniczą przy tegulowaniu ruchu uliczne- 
go na ulicach Krakowa. Była to pewnego ro- 
dzaju lekcja poglądowa, w czasie której po- 
sterunkowi policji polskiej nabrali doświad- 
czenia, jak nałeży kierować ruchem według 
wzorów policji niemieckiej. 

W dniu wczorajszym posterunkowi połskiej 
policji objęli po raz pierwssy pełną służbę 
na głównych punktach miasta, przyczem z 
zadowoleniem stwierdzić nałeży, że dają sobie 
oni doskonale rady ze swem zadaniem. Wy- 
razić trzeba nadzieję, że nasze społeczeństwo 
ułatwi jeszcze zadanie polskiej policji i z 
większą jeszcze uwagą stosować się będzie 
do jej wskazówek, dyktowanych zresztą wy- 
łącznie interesem przechodniów i kierowców 
pojazdów. 


Rozporządzenie o obrocie 
nieruchomościami 
w Generalnem Gubernatorstwie. 


(=) Kraków, 4 kwietnia. Ukazał się 
nowy dziennik rozporządzeń Generalnego 
Gubernatora dla okupowanych polskich 
obszarów Nr. 33 z dnia 1 kwietnia 1940 r., 
zawierający: rozporządzenie © obrocie 
nieruchomościami w Gen. Gubernator: 
stwis z dnia 27 marca 1940 r. i rozporzą 
dzenie w sprawie opieki nad przynależny- 
mi do Narodu Niemieckiego w General- 
nem Gubernatorstwie. 

Nowy numer dziennika rozporządzeń 
można nabywać w administracji Kraków, 
ul. Wielopole 1. 


Dziesięć razy skazany na śmierć. 


Kraków, 4 kwietnia. W tyeh dniach został 
Wykonany wyrok Śmiercł na notorycznyne 
handyeie Romanie Flacku, który w dn. 28 lu- 
tego br. został skazany na Śmierć przez sąd 
specjalny za dokonanie w dziewięciu wypad- 
kach ciężkiego rabunku, a w jednym wypad- 
ku wyjątkowo poważnej zbrodni, 

We wszystkich wypadkach Flack dopuścił 
się zbrodni nadużycia przemocy, a w czie. 
rech wypadkach udowodniono mu bezpraw- 
ne posiadanie broni. Na podstawie powyższych 
faktów sąd specjałny wydał na niego dziesięć 
razy wyrok Śmierci. \ 

Skazany był członkiem bandy, która w os 
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kresie od listopada ub. r. dv stycznia b. © 
dokonała wielu rabunków w okolicach No« 
wego Sącza i Limanowej. Flack włamywał się 
do mieszkań i sklepów, poczem grożąc rewol- 
werem dokonywał systematycznego łupienia, 
udowodniono mu udział w conajmniej 10 
tego rodzaju napadach. W jednym z nich ja- 
kaś kobieta została nawet zastrzelona. 


WISŁA DALEJ OPADA. Poziom wody 
na Wiśle w dalszym cuągu obniza się. 
Podczas gdy w dniu wczorajszym w Kra; 
kowie zanotowano poziom minus 210, te 
dzisiaj poziom obniżył się do minus 212, 
W Zawichoście również zanotowano po- 
ziom plus 253 (środa) i plus 250 (czwartek), 
Lody całkowicie splynęły. 


STATYSTYKA CHORÓB ZAKAŻ- 
NYCH W KRAKOWIE. W Wydziale 
Zdrowia Publicznego Zarządu Miejskiego 
w Krakowie zgłoszone w czasie „od dnia 
24 do 30 marca 1940 r. (13 tydzień) nastę- 
pujące choroby zakażne: Tyfus 2, szkarla* 
tyna 6, dyfterja 4 (przypadków śmierci 1), 
gruźlica 24 (przyp. śmierci 19), krztusiee 
4, zapalenie opon mózgowych 5 (przyp: 
śmierci 2), odra 2. 
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KTO CHYTRZEJSZY. 


Pewien Amerykanin założył się z dru- 
gim o 50 dolarów, że % pewnego sklepu wē- 
żmie przedmiot nie płacąc za niego, a nie 
będzie za to aresztowany. Wszedł istotnie 
do sklepu, wziął bombonierkę z wystawy. 
i najspokojniej wyszedł z nią na ulicę. 

— Wygrałem — zuwułał. 

— Ma pan dużo odwagi — odparł tam- 
ten, — a jednak przegrał pan, bo ja jestem 
detektywem i aresztuję pana. 

— Nie panie! — odparł tamten — tego 
pan nie może zrobić, bo ja jestem właści- 
cielem tego sklepu. 


GROŹBA. 

Szef: — Pan znowu pali w laboratorjumi 
Oświadczam panu, jeżeli pan przez to wyleci 
w powietrze, te w tej samej chwili wyleci pan 
za drzwi. 


Źwtataniy uwagę 


na to, iż 


Iermin przyjmowania ogłoszeń 


dla „Gońca Krakowskiego" 


2018ł przesunięty. 


Ogłoszenia umieszcza się w nasłęp- 
nym numerze tylko wówczas, 0 ile go" 
staną oddane w przeddzień najpóźniej 
do godz. 4-tej (16-tej) w kantorze ua: 
szego wydawnictwa. 

Dla wydania sobotniego kończy się 
termin przyjęcia ogłoszeń już w pią: 
tek o godz. Z-giej (l4-tej) ponsindnit 
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DWA POKOJE 


komfortowe, umeblowane lub jeden duży. 
poszukiwane 
Kraków, Sławkowska 4 m. 4. 


5-8 pokoi 
na lokal biurowy, możliwie w Rynku 
Głównym, poszukiwańe 


ROTTER & MINAREK | 


Büromaschinen, Büroorganisation 
Krakau, Alter Markt 48, Tel. 159-90 f 


Sprzedawczyni 


władająca językiem niemieckim, po» 
szukiwana jest od zaraz, Maszynopiamo 
warunkiem przyjęcia. 
ROTTER s MINAREK 
Büromaschinen, Büroorganisation 
Krakau, Alter Markt 48, Tel. 159-90 


| KONCESJONOWANA 
| FIRMA WĘGLOWA 


poszukuje w wiekszych miastach dy- 
stryktu krakowskiego wprowadzonych 


PRZEDSTAWICIELI 


mających składy i zabezpieczenie. f 


Zgłoszenia: Goniec Krakowski, Kra 
ków, Wielopole 1, pod „własny kapitał" 


MASZYNY 
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PRASOWANIE jstrnuje specjali. | zie elektro tech- 
i reperacja gar |Sta Żychowinz — | niownym: Jakób 
deroby: Św Mar Kraków, felicja | Gabaja, ów. Jang 
0, 4 nek 21. 10681 | 18, 10069 


6 „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 78. Czwartek, 4 kwietnia 1940. 


KRAKOWSKA AUTA SZKŁA | 


OGRODNICZKA 
zakładu ogródki, 
udziela porad. — 


SAMOTNA 
kobieta przyjmie | Od: 
do wspólnego po. 
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skoe Te sk ska m. 5 loco. 10581 TE > Ea Kraków, Kazimię 10624 nie. Zgłoszenia: SYMPATYCZ- udwókatuwi w 
„Glohus”, Zybli- .| HARMONJE |sprzedam. Miko | 2" io kiego 5| — maszyna |Gouiec Krakow- NEJ Tarnoyie, ką 
kiewicza 8, godz. KUPIĘ pianową, 120 ba.jlajska 6, I/4. DE sie do sianie ski R zaów dadza cze i donan, T u JA 
ai haki 4 | Hai i patern sów. sprzedam 10674 ~ CEBULĘ 0 UB okazyje apese. tE mił Sad o swem 
zę 1, | Kraków. Podbrze | i i da: Fa» 5 i życi io koń H i 
BIŻUTERJ > dymkę i czosnek | nie sprzeda: Fa LOKAL kuję. Zgłoszenia: |życiu do końca p 
Baj. |zaęski. ubranie, |zie Nr. 2, m. 5| MASZYNĘ [ze świeżych tran. |łata 12, m. 2, — |wyaz z szopa na| Goniec Krakow-|194l roku. 566k | dot Wiado. 


złotą kupię, nad: |sukni żel. sl 
lepiej zapłacę: -- elek EPYczia! > dozorca, 10586 |do pisania sprze. |sportów po ce-| boczna  Słonecz- pracownią lub ci- | ski, Kraków, „Nri Zia anann mości proszę kie. 


niemieckim. do. 
niee Krak., Kra- 
ków, „Nr. 10576“ 

10575 


KORESPON- 
DENT 


nie, kasę ognia- 
trwałą. Zgłosze- 
nia: Goniec Kra- 
ków, „Nr. 10561“ 


POTRZEBNA 
do dworu osoba 
w średnim wie- 
ku, umiejąca go-i Ak 
tować, prać, przy | polsko-niemiecki, 
rządzać przetwo. | bapkowiec, poszu- 
ry — najohętniejj kuje zajęcia. Ła. 
Poznanianka zej|skawe zgłoszenia 
szkołą gospodar-| Goniec Krakow- 
czą. Odpisy świa. | ski, Kraków, „Nr 
dectw, SoS ABM", 457k 
eje przysyłać: —; 

. Brzesko Nuwsj LAT 21, 
majątek Śmiłowi || Stednie wykształ- 


WYDALIŁ 
się dnia 2 kwiet- 
nia z domu Swa- 
nistaw _Kukuia, 


10077 


astatni raz wi- 
dziany przy Głó- 
wnym Dworcu — 


ce, 1058 poszukuję | uj, Jabłono aw dam. Mikołajska | nach .maksymal-| nej. 10686 miysł: — | 10680“. 10680 | SAD GRODZKI E i 
à Pom ck adwaragoja Po PARCELE 6, IA. 10671 |nych sprzedaję Ee 568 = | Y Krakowie, dn. myat 7 Zapnre 
POTRZEBNY 10236 |952Z2Fine w róż-|———————— | na Dworcu towa- ——— -| MARCZEW- |22 marca 1940 r] 0 

zaraz chłopiec] w onych punktach SUKNIA,  |rowym, brama I, Malrymomalne: POSZUKUJE SKIEGO sygn. I. 2 Ne PRZYJMĘ 
znający się ni KUPIĘ Krakowa _ zarazjaparat fotografi. | magazyn I (najf WołoNAci | sie do wynajęcia | akademicki kurs | 698/40. Na wnio*|pjgnina na prize- 
ogrodnictwie. FORTEPIAN |2 ubrania meski, |19 nabycia 20.000jczny, kilim, o- | końcu). 10548 Dan SH domu około niemiecko-pol- j|sek Markusa Ue- | chowanie, względ- 
Zgłoszenia: Kra-|--Nr. pianino, ewentu- |średniej wielko. | 19,750-500. Piotra |brus, firanki, o-|———————| FỌSLUBIĘ [pokoi z przyn.,|skie; stenogratji j berstelda zarzą” ļ nie wypożyczę. — 
ków „ Dębnikil alnie patefon z| Ści, w porządnym | ih etowskiego |braz — sprzedam SREBRO iuteligentnego do | możliwie z ©-|(ięzyka), maszy- |dza się postępo" | gpqoszenia do Goń 
Harcerska 10. ||""——————— |] płytami kupieļ stanie. — Goniec 17/2, 10534| Mikołajska 6, — | deserowe 6 osób,|lat 36, obecnieļ|gródkiem. Zgło-|nopisma, — Ry-|wanie celem umo, | oa Krak., Kra- 
10544 | POMOCY zaraz.  Zgłosze-|Krak.. Kraków | URRANIE 14. 10670 | kaseta, sprzedam: [bez posady. Riu.|czenia na  Al.| nek 9. 10677 | rzenia książeczki|ków Wielopole 

fachowej w za- 3 k UBRANIE, Starowiślna 12/22 jro ogłoszeń, Kra- | Słowackiego oszczędnościowej i „Nr. 10572“, 


nia: Goniec Kra- {| N». OE = firanki.  brożkę OTOMANA mg p 


SŁUŻĄCA za zajęć szkol] kowski, Kraków, Komnnalnej Ka- 


oficyna lewa. ków, ul. Sienna 10572 


98 : 
t L : « antyczną, futro |do sprzedania. — ET s ) d 
a RH kaitęśl | gmin. kak” 10355 męskie, damskie, | Bandurskiego 30, | 0550 |12 w add POKÓJ miasta Krakowa 
Długa 80. 10569 | nych. Durafj., oT- E DWIE [dywanik sprzeda | sklep, 10687 TOREBKĘ ——— najęcia: — i NAM | Nr. 439118 (Mar.| „, KWASU 
| saniratorskich. UWAGA; a cielo Hospit, paro. FORTEPIAN (damska nesseser DWAJ BAĆ 5, par.| przewozy |5as_ Uebersfeld), DOOR riii 
SŁUŻBA | ogrodniczych —| garderobę dam- |łąńcuszek, tub iz wiślna 31. 10983 EFIAN  |świńska skóra — | samotni, trzydzie- | ter lewy. 10555 towarów autem] PPiewajucej na eenia: dac: 


kwotę 493.09 zł. I 
wzywa się posia» 


krótki, płyta pan- n EP 
A 4 aN- | sprzedam okazyj. | stoletni, nawiążą 
cerna okazyjnie| fie: Starowiślna | znajomość z po- POKÓJ 


żeńska potrzebna |udzieli 39-letni, |ską —  meską, 
zaraz! Zgłoszenia: rzym.-kat. kawa- | aparaty fotogra. 


ciężarowem we 
wszystkich kie" 


ny przedmiot ku. 
pi katolik: Długa 


nies Krak, Kra- 


KASĘ ków, „Nr. 10554", 


ak ler — obce jezy- |ficzne, patef aga | National, prawie | Sprzeda Hala Ko- | 19/32, 10551 |dobnemi i |z kuchni j iezi daczy tej książe- 
R” stój AT Kona. "ui o mols KARĘ godzina | nową, maszynę pisowa, Wima | 2 enn, zk w r ai dz, również | ozki, aby zgłosili 10% 
s ZRAWMGRe |alef GPU Kia a plaż | kupią" reani, Sóre patefon, aparat | skiej, w cala goa. | ca rowułarnket = |E, 12008 GA |miosięcy 06 dam] „ ZABUBIONO, 
dentysta lub le- | F9wski, Kraków, |na, dywany, fi-|jnoszoną garde- | mak Senacka 6, SPRZEDAM | totogr. sprzedam. | trymonjalnym. — k ty ogłoszenia te- il. 4 bad bilet 
robe, bieliznę -—| > 10884 | płaszez, patefon,| Florjańska 3/8. | Łaskawe zgłosze. | n! i LEKARZ- go wezwania. W | okres, wystawio- 


„Nr. 10578“. ranki, futra, — 
10578 | kupuję. Kraków, | płacę dobrze: Sta. 


Wielopole 10, — 
Wyrwiez. 10884 rowiślna 54/24. 
ŁUBINU 


KUPIĘ wiekszą ilość ku- 


karz-dentysta, ja- | 
ko firmant poszu- 
kiwany na pro. 
wincję. -+ Zgłośze» | 
nia: Goniec Kra- 
kowski, Kraków, 


aparat fotografi. 10636 | nia: Goniec Kra. ó „Nr, |dentysta Stankie. | razie przeciwnym 
_ (czay, ubranie. — |———————— 10643“. 10643 PEET Pierackiego | uznalby Sąd po 
pocztowe najko- | Kraków, Wieło- MASZYNĘ ~ | (Studencka) 25/4, | bezskutecznym u. 
sprze- | pole 10. Wyrwicz, | pisarską portable SZUKAM ł6_1, 3-%. pływie tego czas 

10495 | okuzyjnie sprze- mieszkania 3—4 10266 | sokresu wymie- 

dar. Emaus 14a, KTÓRY ce nioną książeczkę 


ny przez Deut- 
sche Reichsbahn 
na nazwisko Pu- 
schert Anton. — 
Proszę o zwrot 


RZĄDCA, 
lat 35, praktyki 
15 lat, bardzo 


Nr: 10568“. I dobre polecenia, | urządzenie skle-| pię natychmiast. pokojowe, ewes- |—————— za nagrodze- 
A 3 10568 |obejmie posadę | powe. Poszukuję |Hala Rybna, Stó- RAU por KI 2 10683 |, Panów na sta- |tualnie niearyjs BĘCZKI ze umorzona. — | niem: * Puschert 
| zaraz. — Oferty: | dzierżawy  skle-|larska 10. 10606 czesne det Ra. "FELASZEK nowisku, zechce| skie, dla prowa- wszelkich rodza- | T. Japa. sedzia | Anto ni, Bosacka 

FRYZJERKA |Gonies Krakow.| pu, najchętniej Ściowe zdpełnie litrówek mono- poślubić inteli- | dzenia jadłodaj. |jów i wymiarów | grodzki. 10601 ine JSW pi 
katolióżka _ po-|SKL Kraków. „Nr|z urządzeniem i PIĘ nowe do sbrzed BIO ch i ba.|g9ntna panienkę|ni. Dam zabez- | wykonuje: Praco- UNIEWAZNIAM | Pelczar. 10663 
trzebna zaraz. | 10546", 10546 | w śródmieściu. -- | szatę trójdzieln nia. ZET ótlla: ków sprzedam | iezaleźną, wysie- pieczenie kwa. |wnia Bednarska, :WA2NIAM |" ——* 


Oterty: _Goniee 
MŁODA, Krak., Kraków, 

energiczna,  do-| „Nr. 105407. 

10540 


ZĘBY STARE 
wsaeikiego ro- 
dzaju kupuję, uł. 
Staszica 11, m. 1 


dlone, lat 26, by- |ierunkowe. Zgło. |Kraków, Kalwa-| zgubiony dowód 
łą urżędniozkę. — | szenia: " Goniec |ryjska 33, telefon | oobisiy: „„Józet| NERWOBOLE, 
D p _ | Panowie do la rakowski, Kra. | 101- i SC y s 

10610 | Wielkiego T23. — | doitu i wdowoy z |ków, „Nr 10860" |—— — |Y Kiaju. 10604 | Poa ea ee 
10684 | dziećmi niewyklu. 10660 DAM WŁAŚCI tho Matuli, — 

do pisanią „Un. |-—————————| Czeni. Zgłoszenia: = | całe buty (cho- CIELKA niezbędny  rówe 
derwood", „Ira- MASZYNA Panien EINE a _.|le9y), za do ogłoszenia z dnia |nież przy grypie. 
nia“ sprzeda fir-|do szycia nowo- 10558" Was Przyjniują ho o oA 23 marca za szy:|Do nabycia we 


Podaó warunki: | 
Rzeszów Krako | 
wska 8, Fryzjer, 

10861 | brej prezencji, — 
Krakowianka — 
TENO. szuka zajęcia. — 


TYBISTEA j Zna roboty rę- 


J A rzne, DA dru- 
aryjka, pisząca | ach, szydełkowe. 


Szewska 7, Lu. ja-| Kraków. 


telefon | większą ilość. — 
od 9—3|Kraków Kazim. 


3 pisa- 
nia, szafki ame- 


biegle na maszy. | A d P A ma „Adler“. św.|czesna, zupełnie . frą „Szlachetna“ | wszystkich apte. 
nie w języku nie D ay tnt U? EB EL On RE z KOMISOWA  |Marka 25.. 10646|nowa Exacta, — "BYŁY ad kruznęca go taR "A jest "proszona o | kach. 575k 
mieckim I posia- dzieli lekovj<GR= lazne lub drew-| „Wszystko dla fe -z ReflexKortelle, — torodik 4atudć. 10515 podanie swego 


lampa Solux. — 
duży wybór gar- 
deroby męskiej I 
damskiej, obu- 
wie — sprzeda 


tiająca stenogra-| miane (kary) do| wszystkich”, —| , ODSTĄPIĘ 

tie niemięcką, po-f i Zgłosze- GRAŃ 1 i to-|Kraków, Wiślnajkilka ton węgla 
trzebna od zaraz Asi nia: Goniee Kra-|warów — Oferty|4, parter. Przyj- górnośląskiego Ż 
dla cukrowni. — $ ` do Gońca Kra-|muje w komis,|j dostawą i znie- 
Zgłoszenia tylku kowskiego. kupuje, sprzedaje |sieniem dn piwni. 
piśmienne z for lopole 1, — „Nr|wszelkie urządze-|cy. Kraków, Ja- 
tografia: War- -——— | 10528*. 10528 |nia domowe, biu.| blonowskieh 9, — 
szAwa, Rrakow:| ———- TOKARKĘ mem | Owa, dywany, 0-|sSKJEP, 10850 
skie  Pmedmie-| RUTYNOWANY |małą do metali à KUPIĘ brazy,  fortepia- 
krawieckie stoty|ny. nianina lam- 


adresu. Agencja Nowe 
Sienna 12, „Brn-| AERO - WOZY 
net“, 10689iz pięcioma opo- 
m] nami. natyehmias. 
KONCESJI stowa dostawa ze 
WÓDCZANEJ składu, 
do lokalu baro-| Gena od 2.580 ds 
wego poszukuję. 4.5390 Rm. 
Zgłoszenia: Go. Wszystkie części 


mik, domator — 
pozna panią dziel: 
ną. o stałych za- 
sadach, "I dB raz w Krakowie. 
Komisowy | 11% niezależną —| Krajowe Zakład 
Sklep Główny chętnie ze sfer | Konfekcyjne, a 
10332 kupieckich. (elj Kraków, Rynek 
matrymonialny. |Gł, 37, od 9—3 


GARAŻU 
na auto osohowe 
poszukujamy za- 


SAMOCHÓD 
ciężarowy,  3-to- 
nowy do Yrynaję- 
cia na tury. Wia- 
domość: ul. św. 
Jana 1, I. piętro, 
lewo, telef. 140-52 


ście ?,m.1. 572k% buchalter-bilausi | wiertarkę stupo- FUTRO PATEFON | Wiadomość: Go- | opoł. el. 172-71 | godz. 9—14. niee Krakowski. 
-———]j sta, perfekt pol- |wą kupię. Żgło-|i narzędzia.  —|py. porcelanę, za.| meskie opossety. |walizkówy szwaj. ków Kial Kras 10611. 20649 | Kraków, «Nr. SamOChOdOWE: 
PRZEDSTA. |ski i niemiecki |szenia:  Goniec| Frankowski. Ślą-|stawy, garderobę.|sprzedam: Prąd. |edrski okazyjnie „Nr. 1 ——— — 10662". 10662 | AERO - AUTO 


sprzedam. Žwie- 10573 POKOJU MAM pk ym | "G. nd boBx 
ładnie nmeblowa.| KONCESJĘ  |WAŻNE dla PAŃ| Cen. Zastępstwo 
nago, z użyciem |Kupię lub wy-|Trwałą ondulację | na Zachodni G Śl. 
łazienki, posau» |dzierżawię lokal| wykonuje bardzo Wartbegau 
kuje _ bezdzietne|z urządzeniem na|sulidnie, w przy-| „i, Generalne 
małżeństwo  od|bar. Zgłoszenia: |stęnnej cenie: Za.| Gubernatorstwo 
zaraz. Wyczerpu- i kład  fryzjerski,| KATTOWITZ 


WICIELE z długoletnią pra| Krakowski, Kra- 

MIEJSCOWI |ktyką w przemy-| ków „Nr 10505“. 
i śle szuka  żaję- 10505 

ncia całodzienne- t 

go lub półdnioe 

wego. Zgłoszenia: 


ska 38, m. 6. 
10538 


DYWANY 


Uwaga! Wiślpa 4. |nicka 4, m, 20, 
10486 | godz. 10—12. 


rzyniecka 9, — z 
A - 10424 |m. 1. 10664 
„GRANATOWY |———— oz Lokale 
perskie, reczne, | kamgarn W, LISA MASZYNĘ i 


„DOM 
GWARANCJA”. oraz kilimy ku: | sprzedam. gio- | niebieskiego sprze | krawiecką szy- i 
nią: Fr. Płócien.| Goniec Krakow- | Starowiślna 12, | puje i bierze w | szenia: Goniec | dam: — Kraków, |jącą skórę sprze- NOCLEGI 
Jniczek, Warsza»|ski, Kraków, — | kupuje, sqrzeda- komis „Fersia”,| Krakowski. Kra- | Florjańska dam. Krowoder-| wolne —  infor-|jący oferty: Biu- Dąbek Jan, Fe-|Friedrichstr, 26 
'wa, Złota 38. „Nr +10651". je „wszystko”. Grodzka 18. —|ków, „Nr 10641". |m. 6, ód godziny | ska 39, m. 10. macje: Sławków.|ro „Par“, Rynek 5 i licjanek 27, tel. 326-88, | 
` T. 1 10235 10644 10641 *10—1-szej. 10574 10659 ' ska 4/4. 10218 ! 46. 20649 567k 


dzieci,  Zgłoszesł 


Wydawnictwo „Gonłec Krakowski" Kraków, Wielopsle 1. — Telefony: 150-00, 150-01, 150-62. 


